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Francja jutra
Francja, która przed półtora wiekiem dała 

światu deklarację praw człowieka, która pło­
mienny Marsylianką rozpalała umysły rewo­
lucyjne, znalazła się dziś znowu w punkcie 
zwrotnym swojej historii. Narodowe Zgroma­
dzenie francuskie pisze nową konstytucję.

I tak samo jak w momencie doniosłych 
przemian w czasie wielkiej rewolucji, Francja 
ogłasza dziś znowu deklarację praw człowie­
ka. Nie ma już ona patosu końca 18 wieku. 
Jej spokojny* rzeczowy ton odpowiada ma- 
terialistycznemu pojmowaniu dziejów więk­
szości członków Zgromadzenia Narodowego.

Francja układa nową konstytucję. Tworzy 
ją w 6 lat po klęsce 1939 r., równającej się Se- 
danowi 1870 r. Chcę zwrócić uwagę na pewne 
analogie. Konstytucja obowiązująca do dnia 
dzisiejszego powstała również w 6 lat po klę­
sce zadanej Napoleonowi III. pod Sedanęm, 
przez tychże samych Niemców. Było to 31 
grudnia 1875 r. Naród zdruzgotany wojenną 
machiną niemiecką, szuka po raz drugi odro­
dzenia wewnętrznego.

Konstytucja 1875 r. uzupełniona zmianami 
z 1884 r. nie była idealna. Powstała pod na­
ciskiem Bismarcka i nacisku Niemiec na Fran­
cję. W początkowej formie była najkrótszą 
konstytucją świata, gdyż składała się tylko 
z 26 artykułów. Nie była ona z ducha swego 
republikańską. U kolebki jej stała dynastia 
Bourbonów, w której Francja szukała oparcia 
i gdyby nie niedorzeczne warunki hr. de 
Chambord, niedoszłego Henryka V., który nie 
obciął być monarchą konstytucyjnym i odrzu- 
eał sycrao! rewolucji francuskiej, barwę trój­
kolorową dla białych lilii bourbońskich, czym 
obraził naród i nawet takiego zagorzałego 
monarchistę marszałka Mac-Mahom, Francja 
byłaby monarchią.

Nastroje w Zgromadzeniu Narodowym, 
które miało większość monarchistyczną, mimo 
odrzucenia warunków Bourbona, nieprzy­
chylne były idei republikańskiej. Tylko dzię­
ki zręczności jednego z posłów (Wallona), 
który dla oznaczenia głowy państwa, użył 
wyrażenia „President de la Republique“ uda­
ło się tę poprawkę wnieść do konstytucji 
większością tylko jednego głosu. W drugim 
artykule konstytucji mówi się: „Prezydent 
Republiki jest wybierany", ale nigdzie nie 
było powiedziane, że „Francja jest republiką", 
i na takiej konstytucji przepojonej duchem 
monarchistycznym, pomimo uzupełnień z 
1884 r. opierał się ustrój wewnętrzny Francji 
do dni dzisiejszych.

Jak wiemy, prezydent republiki obdarzony 
był przywilejami przysługującymi tylko mo­
narchom. Jest on nieusuwalny i nie może być 
pociągany do odpowiedzialności chyba w wy­
padku zdrady stanu. Jest on naczelnym do­
wódcą armii, mianuje oficerów i urzędników 
państwowych, skierowuje do parlamentu orę­
dzia, które odczytuje minister, a za zgodą 
senatu może rozwiązywać parlament. Może on 
żądać od parlamentu i senatu ponownego roz­
patrywania projektu ustawy i odraczać ogło­
szenie ustawy dwukrotnie w ciągu jednej 
sesji parlamentu. W praktyce prezydenci re­
publiki francuskiej, idąc z duchem czasu, nie 
korzystali z tych uprawnień monarchów, lecz 
była to kwestia ich taktu osobistego i rozumu 
politycznego. >

Konstytucja, dotychczas obowiązująca, mia­
ła wszelkie cechy tymczasowości, pomimo, że 
istnieje 75 lat. Mogła być zmieniona bez po­
trzeby odwoływania się do Zgromadzenia Na­
rodowego. Senat i parlament, zgromadzeni na 
wspólnej sesji w Wersalu,' mogli uchwalić 
zmianę konstytucji, lecz żadna z sesji parla­
mentu sprzed 1939 r. nie chciała obradować 
w Wersalu, aby tam nie spotkać się z inną 
izbą. Unikano się wzajemnie. Na ten temat 
bulwary francuskie rozbrzmiewały piosenka­
mi. Senat i parlament obradowały osobno.

Potrzeba jednak zmiany konstytucji rozu­
miana była przez wszystkich, patrzących w 
przyszłość Francji. Przewodniczący stówa-

Przyjacielska atmosfera rokowań 
polsko-czechosłowackich

Przemówienia ministrów Massaryka i Rzymowskiego
Na pierwszym posiedzeniu konferencji delega­

cji Polski i Czechosłowacji w pałacu czemińskim 
w Pradze przewodniczył minister spraw zagra­
nicznych Massaryk, który pomiędzy innymi o- 
ś,wiadczył:

Wstępne umowy
Do rokowań praskich, które rozpoczynamy, 

przystępujemy w atmosferze przyjacielskiej. Sze­
rokie społeczeństwo w naszych krajach przekona­
ne jest o niezbędności najściślejszej współpracy 
naszych państw. Pomimo to, że istnieje szereg 
zagadnień, co do których stanowiska nasze nie 
są jednolite, jesteśmy przekonani, że dojdziemy 
do wyników, które będą dla obu naszych państw 
pozytywne i trwałe. Czechosłowacja i Polska pra­
cowały pomyślnie na polu, które w pierwszych 
chwilach powojennych nasuwało znaczne trudno­
ści powojenne. Mamy tu na myśli sprawy repa­
triacyjne, w których pomagaliśmy sobie od po­
czątku wzajemnie, a mianowicie i w czasach, kie­
dy jeszcze nie było umbwy repatriacyjnej. Umo­
wy lotnicza i rewindykacyjna mogą mieć dla nas 
doniosłe znaczenie na cale życie. To jest dopiero 
początek. Są to piefwsze kroki, będące jednak 
drogowskazem dla dalszych wielkich możliwości.

Sprawy komunikacji
Nie trzeba szczegółowo o tym mówić, jak wiel­

kie znaczenie dla życia naszych obu naństw po­
siada rozwiązanie sprawy komunikacji z naszego 
terytorium przez polską Odrę oraz polskimi ko­
lejami do Gdańska, Gdyni i Szczecina, jak rów-

Armks Aiwiersa
w oswieileniu szefa peasJoej misp wojskowej

Rzym (obsł. włj. Szef polskiej misji wojskowej 
w Rzymie udzielił korespondentowi PAP-u wywia­
du na temat działalności armii Andersa we Wło­
szech. Armia ta prowadzi propagandę przeciw 
Rządowi Jedności Narodowej i rzuca znaczne sumy 
na wydawnictwa, w których rozpowszechnia wśród 
żołnierzy propagandę przeciw powrotowi do kraju.

Za chęć powrotu do Polski, można w armii An 
dersa dostać się do więzienia a nawet zniknąć bez 
wieści. Mimo terroru i propagandy Andersa co­
dziennie zgłasza się kilkudziesięciu żołnierzy : 
oficerów, pragnących powrócić do Polski. Nie 
wszyscy jednak żołnierze mają do niej drogę 
otwartą.

Wśród żołnierzy armii Andersa znajdują się 
członkowie Gestapo i SS., którzy wstępując w jego 
szeregi pragnęli uniknąć wymiaru sprawiedli­
wości.

Dla tych ludzi rzecz prosta droga powrotu jest 
zamknięta.

Prasa włoska donosi o nowym wyczynie żołnie­
rzy armii Andersa.

W miejscowości Lucino pod Florencją, na salę 
gdzie odbywała się zabawa ludowa, wtargnęli żoł­
nierze z armii Andersa. Nastąpiła wymiana strza­
łów, podczas której kilka osób zostało rannych. 
Na drugi dzień ludność tej wioski urządziła de­
monstrację, na której domagała się wycofania 
wojsk generała Andersa z Włoch,

Prasa włoska donosi, że żołnierze armii Andersa 
mieszają się w wielu wypadkach do wewnętrzne 
polityki włoskiej, stosując względem grup lewico 
wych terrorystyczne środki.

Głos francuski w sprawie armii 
Andersa #

Paryż (PAP). Dziennik „Qrdre“ zamieszcza 
dłuższy artykuł na temat armii Andersa. Autor 
artykułu stwierdza, że podczas rewizji dokonanej 
przez policję amerykańską w obozie Langwasser 
wykryto broń, ulotki propagandowe i karty za­
ciągowe do armii Andersa, albo fćrmacyj podob­
nych. Pismo podkreśla, że armia Andersa składa 
się z żołnierzy, którzy nie zgadzają się na obecny 
Rząd i zapowiadają, że pewnego dnia zaczną pro­
wadzić wojnę domową pod pretekstem krucjaty 
przeciwko bolszewizmowi. W dalszym ciągu

rzyszenia kombatantów, działacz polityczny 
Pichot, domagał się tuż przed wojną pozba­
wienia senatu prawa obalania rządu. Więk­
szość jednak chciała dokonać zmiany konsty­
tucji nie na wspólnych konwentyklach parla­
mentu i senatu, lecz w trybie pozaparlamen­
tarnym przez Zgromadzenie Narodowe. Tylko 
silny ruch rewolucyjny wewnętrzny mógł oba­
lić senat i parlament i doprowadzić do powo­
łania do życia Zgromadzenia Narodowego. 
Francja pożerana była w ostatnich latach

posi
przyszłość dla gospodarki polskiej, względnie dla 
wymienionych portów, pozyskanie czechosłowac­
kiego zaplecza. Bardzo dobrze uświadamiam so­
bie znaczenie Polski jako kraju tranzytowego dla 
stosunków gospodarczych czechosłowacko-radzie- 
ckich oraz znaczenie Czechosłowacji dla polskiej 
komunikacji do Europy środkowej i południowo- 
wschodniej oraz na zachód.

Współpraca Czechosłowacji., i Polski na polu 
produkcji przemysłowej może przyczynić się do 
szybkiego rozwoju naszych krajów, spowodować 
przez to, że przemysł naszych obu państw będzie 
mógł przejąć wielką część czynności, jakie speł­
nia! przed wojną przemysł niemiecki. Podobna 
współpraca jes.t możliwa w dziale produkcji rol­
niczej. Mamy tu wyjątkową sposobność dołącze­
nia się do dzieła rekonstrukcji Europy jako czyn­
nik pozytywny, a raczej decydujący. Tej nada­
rzającej się sposobności nie wolno nam zmarno­
wać. Czasu ku temu nie zostało wiele. Wszelkiej 
pomyślności dla współpracy naszych narodów do­
patruję się na polu stosunków kulturalnych. Fakt, 
że jesteśmy sobie tak bliscy, umożliwi nadspo­
dziewany rozwój tych stosunków, a współpraca 
ta zapewne będzie owocna dla duchowego życia 
naszych narodów.

W odpowiedzi na powitalne przemówienie mi­
nistra Jana Massaryka zabrał glos przewodniczą­
cy delegacji polskiej min/ster spraw zagranicznych 
Wincenty Rzymowski, który między innymi o- 
świadczyl:

W imieniu delegacji polskiej dziękuję za miłe 
i serdeczne słowa powitania, które przyjmuje-

autor daje wyraz zdziwienia z powodu pretensyj’ 
finansowych rządu brytyjskiego pod adresem 
Rządu po'«k:eso. Rachunek stanowi jidiię piątą 
budżetu Polski. Wielka Brytania żądś Wypłaty 
w zlocie, co pochłonęłoby więcej niż */« zapasów 
krajowych. ,

Zdaniem autora, szybkie uregulowanie sprawy 
armii Andersa, usunie jednak z zasadniczych 
przyczyn wielki niepokój, grożący idei współ­
pracy i bezpieczeństwa.

Problem oddziałów polskich 
w© Włoszech

L o nTTy n (obsł. wł.). Dzienniki londyńskie 
zajmują się problemem oddziałów polskich we 
Włoszech.

Panuje zgoda — pisze jeden z koresponden­
tów — że nadszedł czas, aby armia została zde­
mobilizowana. Wojna została ukończona i nie 
'stnieje żadna słuszna przyczyna, dla której na­
leżało by w dalszym ciągu utrzymywać wojska 
liczące wiele tysięcy ludzi, które stanowią wielki 
koszt zarówno dla Wielkiej Brytanii, jak i dla 
Wioch.

Wspólna konferencja 
sześciu stronnictw poetycznych

Warszawa (osbł.iwł.j. Jak donosi so- 
jalistyczna agencja prasowa, w czwartek, 

dnia 21 bm. rozpocznie się w Warszawie 
wspólne posiedzenie aktywów sześciu stron­
nictw.

W konferencji tej przedstawiciele wszyst 
kich stronnictw demokratycznych Polski 
określą swoje stanowisko wobec sprawy bloku 
wyborczego.

Nowy Sejm ma być konstytuantą
W Łodzi odbyło się wojewódzkie zebranie 

PPR. Na zebraniu tym członek Komitetu Central­
nego PPR, Zambrowski, jak informuje PAP, o- 
świadczył m. in.:

przed wojną bezpłodną walką wewnętrzną. 
Zmiana mogła przyjść albo od góry przez dy­
ktaturę, lub z dołu od mas. Próby dyktator­
skie silniejszych jednostek tłumił bezwzględ­
nie parlament, a wśród mężów stanu nie było 
nikogo na miarę trybunów ludu wielkiej re­
wolucji francuskiej, który by obalił strupie- 
szały ustrój.

Niespodziewanie wróg uderzył we Francję. 
Kapitulacja armii 1940 r. stała się również 
kapitulacją konstytucji francuskiej.

Nowa odradzająca się Francja, Francja ju­
tra nie może wrócić, do przeżytych form 
sprzed 1939 r. Jej powojenne Zgromadzenie 
Narodowe, nawiązuje do tradycji Wielkiej 
Rewolucji. Z ruin i zgliszcz wojny rodzi się 
nowa republika francuska, której rozkwitu 
i siły nikt bardziej nie pragnie niż my Polacy. 
W narodzie francuskim będziemy zawsze wi­
dzieć naturalnego sprzymierzeńca wobęo 
wspólnego odwiecznego wroga — Niemiec.

Henryk Barański

my w tej samej intencji, w jakiej zostały wy­
głoszone. Zrodzone w niewoli pokolenia nasze 
dwa razy zaznały szczęścia wyzwolenia. W tych 
samych momentach w 1918 r. i 1945 roku oba 
nasze państwa czechosłowackie i Polskie świę­
ciły swoje zwycięstwo. Nie był to tylko histo­
ryczny zbieg okoliczności. Dwukrotnie wolność 
nasza powstawała z klęski Niemiec, tak samo jak 
dwukrotnie państwa nasze padały pod naporem 
imperializmu niemieckiego.

Brak jedności wśród Słowian, tej najsilniejszej 
tamy przeciwko germanizmowi, pozwolił raz je­
szcze Niemcom odrodzić się w jeszcze potwor­
niejszej grozie zaborczości i barbarzyństwa. 
Niemcy zmogły kolejno państwo za państwem, 
ofiarę jedną po drugiej, zdołały podbić, ujarz­
mić, zwyciężyć państwa słowiańskie, póki nie 
zatrzymała ich współdziałająca z zachodnimi 
aliantami Armia Czerwona. Z tej.strasznej nauki 
wysnuliśmy naukę solidarności słowiańskiej, 
trwałej i niezłomnej.

Przebudowa sąsiedzkich stosunków
Na gruncie takich doświadczeń, świat cały 

przystąpił nareszcie do przebudowy swych pod­
staw materialnych i duchowych. Każde z państw
wyzwolonych pracuje nad wewnętrzną przebu­
dową swego ństroju. Chcemy wcielić w życie 
ideały wolności, demokracji społecznej, gospo­
darczej i kulturalnej. W tym ogólnym wielkim 
wysiłku pora jest przystąpić śmiało również, do 
przebudowy naszych wzajemnych stosunków są­
siedzkich Polski i Czechosiowacji, tak jak prze­
budowaliśmy nasze wzajemne stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim. Dość długo trwały nasze swary 
i błędy. Nie chcemy więcej wstępować na tę 
droue przeszłości. Chcemy na trwałych podsta­
wach budować przyjaźń i współpracę. Z wiarą 
w przyszłość obopólną zbudujemy drogę zaufa­
nia, zdrowego, jak mówią w Polsce „chłopskiego 
rozsądku".

Pragniemy granicy sprawiedliwej i trwałej, 
granicy, która by nas nie tylko dzieliła, ale 
i wiązała. Chcemy pomiędzy naszymi krajami 
otworzyć wrota dla wzajemnej wymiany dóbr 
i usług. Niech nasze i wasze drogi, szosy i ko­
leje, ścieżki górslde i przełęcze otworzą się sze­
roko dla ludzi i towarów. Na wodach naszych 
i waszych, na rzekach i morzach niech mija się 
czechosłowacka i polska bandera bez prze­
szkód i ograniczeń. Niech nasi uczeni, artyści, 
politycy i przedstawiciele życia gospodarczego 
spotykają się w przyjaznym i ufnym współ­
życiu.
Takie oto są nasze cele i nasze nadzieje, które 

przywozimy do Pr^gi z bratnimi pozdrowieniami 
od Rządu i narodu polskiego".

Po tych przemówieniach powitalnych minister 
Massaryk podszedł do ministra Rzymowskiego, 
uścisnął mu dłoń i dziękował za przemówienie 
wśród oklasków obecnych.

Następnie utworzone zostały Cztery komisje, 
które zajęły się całokształtem zagadnień, będą­
cych przedmiotem zebrania.

Władze naczelne PPR, PPS. SD i SL wyszły 
z założenia, że wybory powinny stać się źródłem 
stabilizacji reżimu demokratycznego, a nowo- 
wybrany Sejm winien być konstytuantą. U pod­
staw nowej konstytucji leżeć będzie manifest lip­
cowy PKWN, który w wielu punktach wymaga 
jeszcze realizacji.

Następnie mówca, zastanawiając się nad przy­
czynami tworzenia bloku wyborczego stwierdza, 
że nie chodzi tu o wpływy.i mandaty, ale o sta­
bilizację polityki polskiej. Inna będzie nasza 
pozycja na konferencji pokojowej, która ma się 
odbyć w maju br., jeżeli pójdziemy do wyborów 
w bloku i unikniemy walki wyborczej. Odejdzie 
wówczas ochota niektórym ministrom spraw za­
granicznych do wtrącania się w nasze sprawy we­
wnętrzne.
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Nasza gospodarka pieniężna
Wywiad z ministrem skarbu K. Dąbrowskim

W związku z przygotowaniami do subskrypcji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju Socjali- 
styczna Agencja Prasowa uzyskała od Ministra 
Skarbu. Konstantego Dąbrowskiego, wywiad na 
temat naszej sytuacji finansowej.

Wedle oświadczenia ministra od 1 stycznia rb. 
zadłużenie Skarbu Państwa w Narodowym Banku 
Polskim nie tylko nie wzrosło, lecz nawet nie­
znacznie zmalało. Oznacza to, że powstrzyma­
liśmy maszynę drukarską na cele budżetowi.

Ośwmdczeni® min. Bidault 
o wycofaniu obcych wojsk z Lewartu i w sprawie zachodnich Niemiec

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, 
źe francuski minister spraw zagranicznych 
Bidault udzielił wywiadu przedstawicielom 
prasy przed swym wyjazdem do Paryża, któ­
ry nastąpił dnia 19 lutego br.

Zapytywany o to, jak długo może potrwać 
ewakuacja wojsk brytyjskich i francuskich z 
Syrii i Libanu, Bidault odpowiedział, że rząd 
francuski nie ma zamiaru grać na zwłokę, an: 
też wykręcać się z obietnic już udzielonych. 
W obecnym stanie rzeczy Francja dotychczas 
dotrzymuje warunków umowy, zawartej z 
Wielką Brytanią w grudniu r. ub. Jednakże 
Francja jest gotowa do bardzo liberalnego 
jej interpretowania.

Belgi© pa wyborach
Londyn (obsł, wł.). Przywódca belgijskie; 

partii chtześcijańsko-społecznej przeprowadził 
rozmowy w sprawie utworzenia nowego rządu.

Dn. 18 bm. został on przyjęty na audiencji przez 
regenta. Ustępujący premier van Acker pozostanie 
na swoim stanowisku do czasu utworzenia nowego 
rządu. Pozostaje to w związku z belgijskim zwy­
czajem konstytucyjnym.

Po audienejL-w pałacu królewskim przywódca 
katolików odbył rozmowę z van Ackercm. Ten ze 
swojej strony przeprowadzi jtitro rozmowy z przy-

Jió <ltAgencie i rada o oon ©sig:
* Jugosłowiańska komisja dla śledzenia zbrodniarzy wfljea. 

nych domaga się wydania byłego regenta Węgie^, Ho-rthy ego.
'* Dekretem Prezydium Rady Najwyższej Z. Radzieckiego 

utworzona zostanie Ludowa komisja budowy maszyn budo­
wlanych i drogowych.

* Amerykański sekretarz stanu Bytrn.es udał się wczoraj 
.na Florydę, by odwiedzić przebywającego tam byłego pre­
miera brytyjskiego, Churchilla.

* Oficjalne pertraktacje pomiędzy IndonezyyczykanM i Ho- Jer.drami jeszcze się nie rozpoczęły. Dwa spotkania., które 
miały miejsce pomiędzy premierem indonezyjskim Schiahri- 
rem a generalnym gubernatorem Indii Holenderskich — van 
Mukenem, miały charakter wyłącznie informacyjny.

* W Mandżurii toczą się nadal walki pomiędzy wojskami
centralnymi a komunistami. Umowa zawarta pomiędzy komu. 
nistami'a marsz. Czang-Kai-Szekiem pominęła ,Mandżurię w 
swoich warunkach, ’

* Kierownik biura stabilizacyjno-gospodarczego w St. Zje­
dnoczonych powiedział n'a żebranin kongresu, że Stanom Zje­
dnoczonym grozi powa-żńa inflacja.

* V/ Albanii wykonano wyrok na dwódh byłych regentach 
tego państwa, którzy zostali uznani za zbrodniarzy wojen­
nych.

* Agencja Reutera donosi, źe sąd wojskowy skazał hitle­
rowca Bergera na 3 lata więzienia za" ukrywanie w swoim 
domu generał^ SS Hildebranda.

* Uchodźcy krajów bałtyckich, którzy dobrowolnie słu­
żyli Niemcom, zostaną wydaleni ze strefy amerykańskiej z po­
wrotem do swojego kraju. Decyzja taka zapadła po szcze­
gółowych dochodzeniach.

Nożycami przez prasę.

Żołnierz i wybory
W nadchodzących wyborach do Sejmu po raz 

pierwszy mają wziąć udział również żołnierze 
czynnej służby. W związku z tym pisze „Polska 
Zbrojna":

„Wojsko, które samo w sobie stanowi znako­
micie zharmonizowaną jedność w służbie narodu 
— pragnie jedności społeczeństwa, pragnie zje­
dnoczenia jego wysiłków pod tym samym sztan­
darem — dobra narodu.

Wystarczy przyjrzeć się, z jaką troska każdy 
niemal żołnierz naszego wojska obserwuje prze­
bieg prowadzonych dziś rozmów w sprawie bioku 
wyborczego, wystarczy przysłuchać się rozraoż 
wom na ten temat i pytaniom zadawanym ofi­
cerom, by zrozumieć, że zdrowy instynkt i świa­
domość obywatelska żołnierza cofa się przed roz­
pętaniem zaciekłości przedwyborczej, walk we­
wnętrznych, przed mobilizowaniem jednej części 
społeczeństwa przeciw drugiej. Żołnierz obawia 
się tego, co osłabia zaplecze, o które przywykł 
dotąd tak pewnie opierać się, co osłabia harmonij­
ną współpracę całego społeczeństwa w odbudowie 
siły i potęgi kraju.

Żołnierz pragnie bloku wyborczego. Pragnie 
bloku wszystkich sześciu stronnictw, które współ­
działają dziś na platformie Rządu Jedności Na­
rodowej — bo nie widzi innej platformy, która 
by godna była nazwy demokratycznej i która by 
bardziej odpowiadała interesom Polski.

Wojsko pragnie bioku wyborczego wszystkich 
stronnictw demokratycznych, bo z dotychczaso­
wej polityki bloku demokracji czerpało swoją 
siłę, swoich potężnych sojuszników, swoją zwy­
cięską strategię, z niej czerpało swoją chwałę 
i osiągnięcia. Zwarty blok demokracji — to silna 
Polska, to silne Wojsko Polskie.

Dźwigamy z gruzów symbol naszego miasta
Pod tym hasłem organizuje M. O. w najbliższą sobotę wielki Milicyjny Bal Karnawa­
łowy, z którego całkowity dochód przeznacza się na odbudowę Ratusza Poznańskiego.

W niedługim czasie wkroczymy na drogę jaw­
ności w zakresie gospodarki pieniężnej, w tym 
celu w Ministerstwie Skarbu odbywają się przy­
gotowania do wniesienia na plenum KRN preli­
minarza budżetowego, obejmującego pzasokres 
od 1 kwietnia do 31'grudnia rb. Będzie to nasz 
pierwszy budżet.

Podobne mamy zamiary odnośnie bilansu na­
szej instytucji emisyjnej, tj. Narodowego Banku 
Polskiego; Dobiegają końca prace nad sporządze-

Zapytany o postęp rokowań w sprawie 
przyszłości zachodnich Niemiec, Bidault 
oświadczył, iż stanowisko Francji w tej spra­
wie zostało określone przez Amerykę, Wielką 
Brytanię i Związek Radziecki, zanim zadecy­
dowano o udziale Francji w. konferencji ną 
temat warunków pokoju dla Niemiec. Przez 
ustalenie wschodniej granicy Rzeszy ną Odrze 
i Nisie stworzono zasadę, iż w wyniku trak­
tatu pokojowego granice Niemiec zostaną 
zmniejszone. Francja przede wszystkim pra­
gnie dowiedzieć się, czy Zagłębie Ruhry jako 
arsenał Niemiec będzie na stałe pozbawione 
politycznej kontroli niemieckiej.

wódcą liberałów. Ostateczne wyniki wyborów do 
Izby deputowanych wyglądają następująco: partia 
chrzęści jańsko-społeczna otrzymała 92 miejsca, so­
cjaliści 68, liberałowie 18, komuniści 23, oraz bel­
gijska unia demokratyczna — 1 miejsąp. Kore­
spondenci pism belgijskich stwierdzają, że narady 
nad utworzeniem nowego rządu po-trwają kilka 
dni.

Los króla Leopolda pozostaje nadal w zawiesze­
niu, ponieważ jedyna partia, która popierała po­
wrót króla do władzy, jakkolwiek otrzymała naj­
większą ilość mandatów nie otrzymała jednak bez­
względnej większości.

Uproszczenia proceduralne Rady Bezpieczeństwa
Ostatnie prace komisji ONZLondyn (obśł. w!.). Komisja, reprezentująca 

wszystkich członków Rady Bezpieczeństwa mą 
się zebrać w przyszłym miesiącu, aby rozwiązać 
zasady głosowania i procedury. W związku z tym 
dyplomatyczny korespondent londyńskiego „Ti- 
mesa" podkreśla, że nie ma mowy o zmianie prze­
pisów ustalonych w Karcie Narodów Zjednoczo­
nych, ale chodzi tu jedynie o ich właściwe inter­
pretowanie, aby uniknąć niepotrzebnych debat w 
przyszłości. Tak np. Rada nie mogła dojść do 
zgody czy. sprawa Syrii i Libanii należy określić 
jako „spów czy „sytuację".

Dnia 18 bm. Rada ekonomiczno-społeczna za­
kończyła swoje obrady. Powołała ona światową 
komisję lekarską, uchodźców i osób wysiedlonych 

postanowiła zebrać się znowu dnia 25 maja.

O wspólną pracę dla Polski
W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 9-tej w auli 

Akademii Handlowej rozpocznie swe obrady 
I Wojewódzki Zjazd Uczestników Wałki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację. Zjazd zbiega 
się z uroczystościami obchodu pierwszej roczni­
cy wyzwolenia Poznania i ma dla.naszego miasta 
tym większe znaczenie, że wezmą w nim również 
udział, poza uczestnikami b. tajnych organizacyj 
wojskowych i aktywnych członków partyj poli­
tycznych z okresu okupacji, uczestnicy walk 
o Cytadelę Poznańską.

Celem zapoznania społeczeństwa z istotą zja­
zdu oraz ideami Związku wydał Wojewódzki 
Komitet Organizacyjny specjalną ulotkę, w któ­
rej iii. in. czytamy:

„Żołnierze! Obywatele! W krwawych latach 
okupacji i terroru hitlerowskiego, powstaliśmy 
do zbrojnej walki z najeźdźcą. Nienawiść do oku­
panta, wspólne boje i wspólne niebezpieczeństwo 
zbliżyły'wszystkich, którzy zrozumieli, że Polska 
może się odrodzić tylko jako państwo demokra­
tyczne.

Z morza krwi i ofiar, z męki i walki Narodu 
wyrosła Niepodległa Polska, Krew naszych współ­
towarzyszy nie wsiąkła w ziemię ojczystą dare­
mnie. Budujemy Polskę demokratyczną — Polskę 
sprawiedliwości społecznej.

W pracy tej, my żołnierce, udzielamy pełnego 
poparcia polityce Rządu Jedności Narodowej, 
gdyż polityka ta, oparta na zasadach historycz- 

, nego manifestu P. K. W. N. i wypływająca z glę- 
i bokiego zrozumienia interesów Narodu, zabez- 
! pieczy pomyślny rozwój naszego kraju.

My żołnierze, nfeugięcie sfoimy na straży de- 
i mokracji ludowej, walczymy ze wstecznictwem 
i we wszelkich jego przejawach, nie skąpimy wy- 
, silków, by wytrwałą pracą stworzyć bastion 
i obrony przeciwko niemczyźnie na odzyskanych 
’ ziemiach piastowskich.

My żołnierze pomagamy w leczeniu ran, zada­
nych Narodowi przez wojnę i okupację, chcemy 
być przykładem umiłowania pracy na rzecz Oj­
czyzny, współpracować nad utrwaleniem świato­

niem bilansu tego banku za 1945-rok* i bilans ten 
również będzie ogłoszony.

W ten sposób wejdziemy w okres bardziej 
znormalizowanej gospodarki finansowej, a wszy­
stkie poczynania rządu pod tym względem zpaj- 
dą się pod kontrolą, całego społeczeństwa.

Sądzę —mówił minister — że to jest najlepszy 
sposób, aby ustały często powtarzane przez róż­
nych nieodpowiedzialnych ludzi wieści o prze­
sadnej emisji.

Zdajemy sobie sprawę, że trudno nam będzie 
odbudować się bez pomocy kredytowej innych 
zamożniejszych państw i o tę pomoc będziemy 
konsekwentnie zabiegaj. Musimy jednak przed 
tym zdobyć się na wysiłek budowania własnymi 
środkami.

Pożyczka premiowa przeznaczona jest 
wyłącznie na cele odbudowy.

Ani jedna złotówka nie będzie wydana na inne 
potrzeby. Pieniądz wydany na odbudowę urucho-! 
mia automatycznie wielokrotne sumy w przemy­
słach pomocniczych, dając największe zatrudnie­
nie.

Pożyczka jest premiowa. Premie, jakie co ro-ku 
będą rozlosowane pomiędzy subskrybentów, wy­
noszą mniej więcej 20 milionów od każdych 500 
milionów złotych pożyczki. Najwyższa premia 
stanowi 500 000 złotych. Jeśli chodzi o inne ko­
rzyści, to należy wymienić prawo pierwszeństwa 
w otrzymaniu z przetargu dostaw i robót dla 
władz, urzędów i przedsiębiorstw państwowych, 
pierwszeństwa przy uzyskaniu koncesji na pro­
wadzenie przedsiębiorstw itp.

Pożyczkę subskrybować mają zasadniczo wszy­
scy. Ale pragnieniem nasalym jest, by w pier­
wszym rzędzie przyszli z pomocą państwu ci, któ­
rzy w chwili obecnej zdezorganizowanego życia 
gospodarczego największe odnoszą korzyści. Mó­
wię tu o przemvśle i handlu, które znajdują się 
w rękach prywatnych. Nie jest naszym zamiarem 
przerzucanie całego ciężaru na barki wypróbowa­
nego i patriotycznego świata pracyf Sądzimy rów­
nież — mówi p. minister — że wieś, która z wol­
nego rynku wyciąga znaczne kwoty za produkty 
rolne, nie poskąpi grosza tak potrzebnego państwu 
na jego odbudowę.

Zrozumienie dla celów pożyczki jest powszech­
ne, a pierwsze dane cyfrowe z dokonanych przed­
płat pozwalają przypuszczać, że sukces pożyczki 
jest zapewniony.

Londyn (obsł. wł.). Jak wiemy, 18 bm. za­
kończyła swoją pracę Rada gospodarczo-społeczna 
O. N. Z. Rada gospodarczo-społeczna wybrała ko­
misję, w której skład wchodzą przedstawiciele W. 
Brytanii, St. Zjednoczonych, Francji, Kanady, Au­
stralii, Południowej Afryki, Nowej Zelandii, Bel­
gii, Luksemburgu, Chin, Kuby, Chile Czechosło­
wacji, Indii Holenderskich, Norwegii i Libanu, w 
ceiu opracowania zagadnień, które mają być przed­
stawione na międzynarodowej konferencji w spra­
wie handlu i zatrudnienia. Utworzono również 
tymczasową komisję techniczną dla zagadnień 
transportu, dla zagadnień handlu narkotykami, 
oraz dla spraw uchodźców.

wego pokoju, współdziałać w dziele reform spo­
łecznych i gospodarczych. Tak, jak w okresie 
okupacji łączyła nas walka z wrogiem, tak dzisiaj 
łączy nas wspólna praca nad odbudową zniszczo­
nego kraju.

W walce z okupantem niemieckim nasi bracia 
utracili zdrowie i zdolność do pracy. Zostały 
wdowy i sieroty. Dalszym więc celem naszej 
pracy jest moralna i, materialna opieka nad inwa­
lidami-, nad sierotami i wdowami po poległych.

Ofiarna praca nad odbudowaniem Polski 
Niepodległej, Demokratycznej, Silnej i Szczęśli­
wej wystawi najtrwalszy pomnik poległym bra­
ciom."

Te kilka zdań z wydanej odezwy daje nam 
możność wniknięcia w szczytne hasła bojowników: 
o niepodległość, którym należy się uznanie i po­
chwala za nieugiętą postawę wobec okupanta i za 
walkę pełną poświęcenia i niebezpieczeństwa. 
Równocześnie odezwa obrazuje demokratyczne 
nastawienie związku skupiającego w sobie wszyst- 
kich członków tajnycfr organizacyj bez względu 
na ich przynależność do ugrupowań podziemnych. 
Wszystkim tym ludziom przyświecała bowiem 
jedna myśl — stworzenia niepodległej Polski 
oj^irtej na prawach sprawiedliwości społecznej.

Program Zjazdti przewiduje równocześnie zło­
żenie hołdu poległym w walce o Poznań na cmen­
tarzu Bohaterów. Uczestnicy Zjazdu zbiorą się 
o godz. 15.30 na Starym Rynku, poczem udadzą 
się wraz z irinymi organizacjami na Cytadelę, 
gdzie m. in. z ramienia Związku przemówi kpt. 
Jakub Rubeńczyk. Dnia następnego, tj. w nie­
dzielę zbiorą się uczestnicy Zjazdu o godz. 8-ej 
w auli Akademii Handlowej, skąd udadzą się na 
plac Wolności. Po mszy polowej i defiladzie na- 
śtąpi powrót do Akademii Handlowej, gdzie na­
stąpi właściwy porządek obrad, który obejmuje 
apel poległych, przemówienia przedstawicieli 
władz, referat programowy oraz uchwalenie rezo- 
lucyj. O godz. 16-tej odbędzie się wspólny obiad 
żołnierski, a o 18-tej udadzą się uczestnicy Zjazdu 
na bezpłatne przedstawienie „Wesela" St. Wy­
spiańskiego, zaofiarowane przez dyrekcję teatru.

Transport ryżu
Gdynia (obsł. wł.). Do Gdyni przybył tran­

sport 700 ton ryżu. Ryż ten został przekazany do 
luszczarni gdyńskiej.

Powrót delegacji ZSRR do Moskwy
Moskwa (obsł. wł.)'. Wczoraj powrócił* do 

Moskwy delegacja Zw. Radzieckiego na pierwszą 
sesję generalnego Zgromadzenia ONZ. Wraz z za­
stępcą komisarza dla spraw' zagranicznych Wy­
szyńskim przybył również przewodniczący dele­
gacji ukraińskiej Manuilski i przewodniczący de­
legacji białoruskiej Kisielew.

Tajemnica afery szpiegowskiej będzie 
- ujawniona

Londyn (obśł. wł.). W związku z aferą szpie­
gowską w Kanadzie aresztowano dalsze osoby. 
Komisja królewska, zajmująca się badaniem tej 
sprawy, kontynuowała wczoraj swoje śledztwo. 
Ogłoszenia sprawozdania oczekuje się za dzień lub 
dw>a. / '

Strajk telefoniczny 
w Stanach Zjednoczonych

Londyn (obsł. wł.). Stanom Zjednoczonym 
grozi obecnie powszechny strajk telefoniczny. Ra­
da Wykonawcza Federacji pracowników telefo­
nicznych zaleciła przystąpienie do strajku, celem 
poparcia ich żądań, rewizji płac i godzin pracy. 
Większość amerykańskich hut stalowych rozpo­
częła pracę.

©«I morza“
Zapowiedziany w ramach akcji wydawnlczo- 

czasopiśmienniczej „Czytelnika" „Wiatr od 
morza" opuścił prasę drukarską w Gdyni i znaj­
duję się już w rozsprzedaży ulicznej i w księ­
garniach całego kraju.

Czasopismo to wywodząc swoją nazwę od ty­
tułu znakomitego dzieła Stefana Żeromskiego 
postawiło sobie jako cel główny: popularyzację 
idei morskiej, poprzez, wierne odzwierciedlenie 
i sumienne naświetlanie wysiłków kulturalnych 
na odzyskanym wybrzeżu Bałtyku.

Pierwszy, 16-stronicowy numer tego czaso­
pisma, wydany jest w Starannej szacie graficznej 
i zawiera obfitą treść, odpowiadającą założeniom 
wydawnictwa.

Słowo wstępne, zatytułowane „Formujemy no­
we oblicze Polski" napisał delegat Rządu' dla
Spraw Wybrzeża inż. Eugeniusz Kwiatkowski.

W kolejności stronic red. Bolesław Wit-Swię- 
cicki opublikował szkic ideologiczny pt. „Morze 
nowym źródłem kultury polskiej", dr Marian 
Pelczar artykuł „Gdańsk — miasto znowu nasze", 
zaś dr Marcin Drzgan źródłowy szkic historycz­
ny pt. „Myśl szczecińsko-bałtycka Kazimierza 
Wielkiego".

Najobszerniejsza w numerze praca, publicysty­
czna pt. „Stefan Żeromski na wybrzeżu", pióra 
Janusza Stępowskiego, wnosi do biografii znako­
mitego twórcy „Wiatru od morza" i „Między­
morza" wiele nieznanych dotąd szczegółów, pie­
czołowicie zebranych przez Stępowskiego w opar­
ciu o informacje i wskazania wdowy i córki 
wielkiego pisarza.

Artykuły o charakterze polemicznym napisali: 
Anna Galczyńska-Fołkierska i Jan Dobraczyński. 
Poświęcone są te publikacje obronie Conrada — 
Korzeniowskiego w związku z wypowiedziami na 
ten temat w prasie literackiej niektórych kry­
tyków.

Doskonałą całość stanowią tematy kaszubskie 
w ujęciu Mieczysława Zydlera, Witolda Kisz- 
kisa i Franciszka Lędzickiego. „Wesele kaszub­
skie", Niny Rydzewskiej „Wprowadzka" ten te­
mat do literatury w najlepszej formie artysty­
cznej.

W dziale reAortaży „Wiatr od njorza" zapozna 
szeroki ogół polski z historią i przygodami na­
szej floty handlowej\na szlakach morskich w do­
bie wojennej, tudzież' z „Wczoraj i dzisiaj" Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w Gdyni.

O życiu kulturalno-artystycznym na wybrzeżu 
napisali Kazimierz Batkal, Zbigniew Turski 
i Natalia Jarczewska. „Gdyńskie wspomnienia" 
skreślił Wyszomirski.

W numerze znajdujemy kilka utworów poety­
ckich z patetycznym „wiecznotrwałym", wier­
szem Jana Dantyszka o Jonaszu proroku, który 
przepowiedział zniszczenie Gdańska — na pier­
wszym planie. Cały numer jest bogato ilustro­
wany i jak ną dzisiejsze drukarniane manka­
menty techniczne wzorowo wydany.

„Wiatr od morza" wypełnia poważną lukę w 
czasopiśmiennictwie polskim.

Kolegium Redakcyjnemu życzyć pozostaje, 
ażeby w możliwie najkrótszym czasie przekształ­
ciło to dobrze pomyślane wydawnictwo z mie­
sięcznika na dwutygodnik.

Wyjaśnienie
(kt) W numerze 47 z dnia 17. II 1946 r. ukazał 

się artykuł pt. „Na karę śmierci skazał Sąd Woj- 
skowy komendanta tajnej organizacji". W arty- ' 
kule tym m. in. figuruje nazwisko Szablewskiego 
Cześława, skazanego za udzielanie bandzie czyn­
nej pomocy.

W związku z tym zgłosił się w naszej redakcji 
ob. Szablewski Czesław, mistrz odbudowy tech­
nicznej w oddziale kontroli narzędzi firmy H. Ce­
gielski, z prośbą o podanie do wiadomości, że poza 
równobrzmiącym imieniem i nazwiskiem nie łą­
czy go nic ze skazanym w Kaliszu Czesławem 
Szablewskim.

A. P. I.
W najbliższych dniach rozpocznie 
swoją działalność nowa agencja 
zespołu czasopism „Czytelnik".
Agencja nosić będzie nazwę A. P. I. 
(Agencja Prasowo - Informacyjna).

Bytrn.es
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jkujqcych w USA
Kto zwycięży: bezrobotni czy fabrykanci?

(Obsługa własna „Czytelnika")
Ostatnimi czasy opinia publiczna Stanów Zje­

dnoczonych została zaalarmowana zaostrzeniem 
sytuacji strajkowej na terenie całego niemal kra­
ju, grożącego poważnymi wstrząsaihi i dezorga­
nizacją życia gospodarczego i tak już osłabionego 
długotrwałym wysiłkiem wojennym.

U schyłku 1945 r. zarysowały się ostro różnice 
dzielące'świat pracy i świat wielkiej finansjesy 
amerykańskiej; — na początku zaś 1946 r. kon­
flikt wybuchł z niebywałą silą, osiągnął nieby­
wałe nasilenie, 'zagroził równowadze bytu pań­
stwowego. W obecnej chwili w Stanach Zjedno­
czonych porzuciło pracę ponad 2 miliony ludzi, 
a pytanie: „Kto zwycięży — robotnik czy fabry­
kant? — zaprzątało umysł wielu milionów 
Amerykanów.

Znawcy stosunków gospodarczych, panujących 
w USA są zdania, że obecne niedomagania spo­
łeczno-gospodarcze i wynikłe stąd komplikacje 
strajkowe są następstwem próby przejścia z go­
spodarki wpjennej na pokojową. Że tego rodzaju 
wstrząsy .i zaburzenia były przewidywane i brane 
w rachubę przez mężów Stanów Am. Płn.

Tego samego zdania jest też prasa amerykańska, 
która dodaje ze swej strony, iż fala strajków, 
ogarniająca Stany Zjednoczone, utrudnia właśnie 
i opóźnia proces przechodzenia na tory gospo­
darki pokojowej.

Obserwatorzy arą ery kańscy twierdzą, że nie­
zadowolenie robotników i ich twarde stanowisko 
wynika stąd, że nie godzj się oni ponosić kon­
sekwencji. trudności związanych z przejściem na 
gospodarkę pokojową przemysłu. Nie cbcą swą 
tanią praęą wynagrodzić i wyrównać przemysłow­
com strat powstałych'przy tego rodzaju ekspery­
mencie.

Kierownicy zaś amerykańskiego przemysłu, są 
że swej strony nieprzejednani, chcąc uniknąć 
ewentualnego (mało prawdopodobnego) deficytu, 
a nawet zmniejszenia zarobku.

Oba obbzy stoją niezachwianie na swych sta­
nowiskach i sytuacja jest niezwykle trudna i de­
likatna. Wymaga jednak radykalnego rozwiąza­
nia; w każdym bądź razie już nie przy pomocy 
półśrodków. ń-

Strajki wybuchły po nieuwzględnieniu przez 
■abrykantów postulatów związków zawodowych, 
domagających się zwiększenia płacy robotnikom.

Już w czasie działań wojennych dała Się zauwa- : rymarsU, stolarski i kurs handlowy z etapem ca. gdyż zależy jej na ratowaniu wątłego zdrowia • wiedzę czerpać. Co prawda nauczyciele robią, co
yć duża niewspółmierność pomiędzy zarobkami , 180 uczn;’ w roku 1931 przeniesiono szkolę na ul. i swych wychowanków. Jak tylko znajdą się po- . mogą, aby nas czegoś nauczyć, lecz 5-letnia wojna

robotników a kosztami utrzymania rosnącymi z g-iotra Wawrzyniaka 45 jako Państwowy Zakład j trzebne fundusze, uzupełni się obszerną świetlicę, pozostawiła swe ślady: Najgorzej jednak jest z ję- 
Szkolny dla Inwalidów Wojennych i Wojskowych, której brak jest jeszcze niektórych niezbędnych : zykiem polskim, nie mówiąc już o historii, geos 
który prowadził dyr. Konieczny, zaś po roku, 1936 , urządzeń. Dużą wagę kładzie dyrekcja na system gra}jj j innych przedmiotach. Pomocy naukowych 
&7. do wybuchu ostatniej wojny, dyrektor ob. i społeczno-wychowawczy uczni. Praca w każdym mozemy też zakupić, gdyż jesteśmy na to za 
Stanisław JPowell. Pod zarządem dyr. Powella, . kierunku idzie coraz sprawniej, tym bardziej, ze . yednt jf{vta dnit całe zmuszeni jesteśmy prze- 
zakład stanął na bardzo wysokim poziomie, lecz , do zakładu wrócili prawie wszyscy starzy wycho- - izai w dama £(ly po£<^a nie dopisuje, bo brak
wojna przerwała wszystkie prące. Niemcy zni-' wswcy, pracujący na tym terenie juz przed wojną. , obawia j odzieźy, a „lejoden z nas ma 5 l

linia ria dzień. Niewspółmierność ta wyrażała się 
— wg danych Kongresu Związków Zawodowych 
z dnia 1. I. 1945 r. — następująco: W dniu 1. I.

’11 r. zarobki robotników wzrosły o 168/«, pod- 
cz.is gdy koszty utrzymania wzrosły aż o 45*/».

Z chwilą -wtkoóezenia wojny wytworzyła się 
naradoksalna. sytuacja, ponieważ ceny artykułóśy 
ćerwszej potrzeby nie tylko, że nie spadły, ale 
rzeciwnie, wzrosły. Zarobki natomiast pracowni- 

..ów wielkiego przemysłu stopniowo poczęły się 
mrczyć; działo się tak stopniowo w miarę prze­
rodzenia przemysłu na produkcję pokojową,, 
idzie w ogóle płaca robotników, w stosunku do 

. dochodów w przemyśle zbrojeniowym była zna- 
iznie niższa. Natomiast inne kategorie robotni- 
kóW uderzyło zmniejszenie tygodnia pracy, oraz 
skasowanie dobrze płatnych godzin nadliczbo­
wych.

Ministerstwo Handlu w swych publikacjach wy­
kazało, że w październiku 1945 r. ogólna suma ro­
botniczych wypłat w przemyśle wyniosła 8,7 
miliarda dolarów wobec .9 miliardów z września 
tegoż roku i 9,4 miliardów z października 1944 r. 
Co też zostało potwierdzone przez radio w ma­
rne prez. Trumana: „że robotnicy stracili miliony 
już ze swoich zarobków..?*

A najsmutniejsze to, że równocześnie z kur­
czeniem się dochodów robotników, dochody go­
tówkowe wielkich korporacyj przemysłowych by­
najmniej nie ulegają skurczeniu, lecz przećiwnie 
~ rosną- , , _

Niech tu za przykład posłuży chociażby .To­
warzystwo Samochodowe „General Motors" — 
które osiągnęło w r. 1945 czystego zysku 147,75 
milionów doi. w ciągu 9-ciu mięsięcy tegoż roku, 
wobec 125 mil. doi. za analogiczny okres w 1944 r.

Dochodzenia w tej-sprawie prowadzone przez 
różne organy UTzędowe i półurzędowe wykazały

Łiveiws dum -suoius
My, dźwigający czwarty czy piaty krzyżyk na 

karkach kończymy się. „Życie zaczyna się po 
czterdziestce"... kończyć. Ile nam tam jeszcze po­
zostało: 20, no 30 lat i — koniec. My już nie kon­
sumujemy, my trawimy. Taki przyjemny półstan. 
Ale pólsian; konsumują za (o ci, z drugim czy trze­
cim krzyżykiem. Panta rei: wszystko płynie; mło­
dzi nadpływają, my odpływamy i ciągłości istnie­
nia "staje się zadość. My odpływamy stylem kla­
sycznym, ci, ryłodzi, nadpływają crawlem, rozpry­
skując masy wody wokół siebie.

Przypatrzmy się tym crawTisłom, może pełni 
zazdrości, ale godni i stateczni —■ moglibyśmy coś 
podpatrzeć i zyskać. Spróbujmy, co to nam za­
szkodzi. Przecież w naszym „stylu klasycznym" 
jest coś z powagi Akropolisu; coś z ruin. Może 
dałoby się stworzyć mieszankę klasyki... z craw­
lem. Coś w rodzaju statecznego rozpryskiwania 
masy wód.

Gdyby to się udało, pytamy, jakby to wyglądało.
Wcale nieźle.
Iluż to zgrzybiałych starców, w przystępie nię- 

oczekiwanego wigoru drze się na półgłos (na peł­
ny, sił już brak): Iuoenes dum sumus. Gdzie im 
tam do młodości; a przecież takimi się w tej roz­
siewanej chwili napewno czują. Młodymi grzy- 

beczkami z lićznymi krzyżykami. Coś w rodzaju 
recydywy czy nawrotu młodości. To tak jakby zda- 

1 sobie sprawę z pikanterii przysmaków w trakt -l.L dWŁ/Hf &prU.UJs£ Z piMUltU! fjf X y&l/lU/lULl' UJ li c-rz »» x y ■ J * "
cie ich trawienia. Doskonała mieszanka życia. Po- zgrabność, przyzwyczajenie. Myśmy się ao pisania

niezbicie, że przedsiębiórstwa fabryczne nie tylko, 
że mogą i powinny płacić robotnikom więcej, ale 
że płacąc więcej będą miały zyski znacznie jesz­
cze wyższe, od zysków z r. 1939.

Stanowisko-jednak finansjery amerykańskiej 
nie wykazuje, przynajmniej jak dotąd, najmnie- 
szej chęci do kompromisu i do pojednania,

Nadomiar złego, prasa finansowa przez pewne 
sfery bankowe otwarcie i bez obsłonek potwierdza 
tylko twarde stanowisko kierowniczych organi-

Szkoła db mwcLMów wojennych
Najstraszniejsza w dziejach świata wojna po­

chłonęła miliony ofiar, pozostawiła po sobie mi­
liony wdów, sierot i kalek. Nie ma rodziny, szcze­
gólnie w Polsce, która nie złożyła ofiary krwi na 
ołtarzu ojczyzny. Tych, którzy polegli i umarli 
nie wskrzesimy, lecz mamy obowiązek dbać o 
tych, którzy pozostali niezdolni do pracy. Pier­
wszym obowiązkiem państwa i jego obywateli 
jest zajęcie się losem inwalidów wojennych.

Zdolnymi do służby wojskowej są zasadniczo 
ludzie młodzi i spośród roczników poborowych 
rekrutuje się większość naszych inwalidów. Utra­
ta rąk, nóg, ślepota łub inne kalectwo pozbawiają 
tych ludzi zdolności do pracy w zawodach da­
wniej obranych a poza tym lata okupacji unie­
możliwiły wielu jednostkom wyuczenia się za­
wodu.

Rozumiejąc potrzebę przyjścia z pomocą po­
szkodowanym jednostkom już po pierwszej woj­
nie światowej założono przy Okręgowym Szpi­
talu Wojskowym w Poznaniu zakład łeczniczo- 
szkolny przy uL Cieszkowskiego, który dzięki 
wysiłkom pika Zaręby w roku 1920 spełnia! swoje 
zadani e^Śakład ten przeniesiony później do koszar 
Mieczysława przy ul. Bukowskiej został znacznie 
rozszerzony przez urządzenie warsztatów szkol­
nych. Po przejęciu zakładu przez Mini Pracy i 
Opieki Społecznej od Zarządu Wojskowego, prze­
kształcono zakłady na Wojewódzką Szkołę Re- 
edukacyjną. W pierwszej fazie rozwoju szkoła 
posiadała dział szewski, krawiecki, koszykarski,

szczyli zakłady zupełnie, zmieniając sale sikolne I Grono nauczycielskie liczy obecnie 9 osób oraz I Cdybyśmy posiadali podręczniki to mo­
no magazyny, niszcząc wszystkie pomoce nauko- szereg fachowców i specjalistów w każdej dzus- I , - iWzy(< Wiersz gazetko, na jaki
we i wywożąc całe urządzenie i maszyny. J dżinie branżowej Na cni e zas ugujefakt, P ><. y pjrednictwem za-

Po powrocie ob. Poweila z obozu Oświęcim- , że do zakładu wrócili nastare 
b;i;ch mP6iP,.„w«ik67 i

instruktorów zgromadziła się wokół swego by­
łego dyrektora i rozpoczęto pertraktacje o zwrot 
ubikacji byłych zakładów. ’W lipcu 1945 r. dzięki 
pomocy władz wojewódzkich i gćn. Furta władze 
Radzieckie oddały dom zakładu do dyspozycji 
byłych gospodarzy. W szybkim tempie przy po­
mocy uzyskanych kredytów przyprowadzono do 
porządku zdewastowany budynek przywracając 
mu pierwotny wygląd, oddając go do użytku, po 
uroczystym otwarciu przez ob. Wojewodę w dniu 
1 grudnia 1945 r. Praca ta, która wobec braku 
funduszy i materiału przewyższała możliwościfunduszy i materia u Prze^Xann7°z.1';”7* jeszcze na brak różnych maszyn i narzędzi. Część 
kierownictwa, zosta a przeprowadzona jedynie , 1 normconeno mienia noniemieckiego.
dzięki szczerej współpracy garstki ludzi, którzy 
zrozumieli cel, jakiemu zakład ma służyć.

Stw-orżofto prżede wszystkim internat z pełnym 
wyposażeniem, kuchnię, stołówkę, oraz otwarto 
pierwsze kursy handlow-e i dla pracowników u- 
mysłowych z uwzględnieniem specjalnego progra­
mu nauczania, dostosowanym do potrzeb admini­
stracji i biurowości w zakładach i urzędach pań­
stwowych. Jednocześnie uruchomiono warsztat 
szewski, cholewkarski,'krawiecki, siodlarsko-ta- 
picerski, koszykarski, stolarski i czanniczy. Poza 
tvm Państwowy Zakład Szkolny dla Inwalidów 
Wojennych lokuje inwalidów w przedsiębior-

mlodzenie, iuaenizacja stateczności wielokrzyży- 
kowej i ramolosiwa.

Do czego to potrzebne?
Oj, przyda się.
Zważmy.
Płyniemy w jednej rzece do jednej mety. Ze 

startu dano nam handicap izw. „fory". Musimy... 
nie przegrać. Może też nie przegramy, raczej zre­
misujemy. Uda się, tó wtenczas, jeżeli obok powagi 
naszej i stateczności, przy ciągłym zastosowaniu 
klasycznego stylu, znajdzie się miejsce dla żywot­
ności i rozbrykanych ruchów żywiołowego crawla.

Innymi Mowami, ludzkim językiem — o co cho­
dzi? O sprawę współżycia iżw. młodej ze starszą 
generacją. Objaw wyraźny jest laki: pilodzież uwa­
żając nas i istnienie nasze za tempi paśsatii, żyje 
na zasadach izolacjonizmu. Nie' kontaktuje. Ma 
swój własny świat, żyje własnym bytowaniem nie 
dostosowując się do nas. Bo my się ich boimy, że 
oto oni płyną a my odpływamy!

A tymczasem jest tak.
Rzecz prosta, że my, ludzie piszący, mający za 

sobą kilkanaście conajmniej lat pracy, mamy chy­
ba nieco, więcej do powiedzenia, niż owi...- craw- 
liści. Abstrahuję zupełnie od sprawy tale ni u. 
To jest temat sui generis. Ani przypięty, ani przy- 
łałany do poruszanego w danej chwili tematu. 
Więc abstrahuję. Ale my mamy za sobą prakiykę.

zacyj przemysłowych, stojących bezwzględnie za 
utrzymaniem stati» quo wysokości osiąganych 
dotąd zysków.

Inne pisma z cynizmem oświadczają, że prze­
mysłowcom nie .pozostaje nic innego, jak tylko 
czekać, spokojnie na dalszy rozwój wypadków, 
gdy głód postawi upartych robotników wobec 
alternatywy; pracować — lub głodować. Tertium 
non datur.

J. J. G.

stwach obcych, obejmując opiekę nad uczniami, 
zawierając umowy i finansuje czasokres nauki.
W trakcie uruchomienia znajduje się oddział me­
chaniczny oraz warsztat radiotechniczny.

Na początku liczba uczni-inwalidów wynosiła
40. Obecnie'uczęszcza do zakładu ponad 70 t^odzi. 'Czytamy Zią jednak chętnie,
uczniów. Przewiduje się jednak na przyszłość ’ Mh) ■- Th „tro.
przyjęcie ponad 200 wychowanków, co zrealizuje ....
się szybko,,gdyż dziennie napływa 10 do.15 zgło­
szeń. Brak jednak orzeczeń Komisji Inwalidzkich 
przy starostwach, hamuje na razie dalsze przyj­
mowanie uczni.

Czas trwania nauki w poszczególnych zawodach 
został dla inwalidów skrócony na podstawie 
ustawy inwalidzkiej do łat dwóch.

O przyjęciu kandydata do nauki w rzemiośle 
decyduje specjalna Komisja Porady Zayodowo- 
sźkolnej, w skład której1 wchodzą delegaci woje­
wództwa, prezes Izby Rzemieślniczej, naczelnik 
Urzędu Zatrudnienia, prezes Związku Inwalidów 
Wojennych, lekarz szkolny i dyrekcja. Okres 
próbny trwa cztery tygodnie. Przyjęci uczniowie 
korzystają z internatu, bielizny, utrzymanie, 
opieki lekarskiej itp. zupełnie bezpłatnie.

Ostatnio zdobyto dla internatu z dostaw 
UNRRY bieliznę^ łóżka i kołdry, które prawie 
w lKP/e zaspakajają potrzeby zakładu.

Bolączką zakładu, to brak opału i kwestia apro- 
wizacji.. Utrzymanie wydaje się na podstawie za- i nauczycielami, gdyż takich ludzi odczuwamy naj- 
opatrzenia I kategorii kart żywnościowych, lecz i większy brak. Prawda gazetko? Do tego jednak 
dyrekcja stale walczy o lepsze zaprowiantowanie, potrzebne są nam książki, z których moglibyśmy

pionierów i ideowców, pracy, zaliczyć należy wice­
dyrektora Grzegorowskiego i instruktora Swor- 
nowskiego, którzy od samego początku utworze­
nia tej placówki pracują dla dobra inwalidów wo­
jennych. Ze starych pracowników, oddają usługi 
mistrzowie: Janowski, Gorlas, Miłecki, 80°/» inwa- 
lida-kasjer Mikołajczak oraz córka po inwalidzie , na myśl. 
ob. K. Świątkowska. Reszta personelu, to wraży- Kiedyś
stko inwalidzi wojenni oraz żony po zmarłych 
inwalidach.

Powracając do samej pracy, zakłady cierpią

zdobyto z porzuconego mienia poniemieckiego, 
a część narzędzi pochodzi z ofiar rozumiejącego 
dolę inwalidy społeczeństwa. Państwowym za­
kładem szkolnym winny się zainteresować różne 
ms.tytućje, które mogłyby korzystać z pracy in­
walidów, oddając zakładowi zlecenia na wszelkie­
go rodzaju pface i naprawy, bowiem fachowy na-, 
dzór Oraz uczciwa i niewygórowana kalkulacja 
gwarantuję rzetelną obsługę zleceniodawcom, za­
kład. zaś, zdobędzie tą drogą fundusze tak bardzo 
potrzebne dla kształcenia 'tych, wobec których 
mamy bardzo wielki dług wdzięczności. =•

K. Tomsza Ten list ,pae minie b®z echa", kochane dzieci
'» -_ .~jjuiien»'iin .......... ......... ....... 11 1111,111 11 '■ Boczowa. Wielkopolska ma dobre, kochające

serca. Wierzcie jej. Zbiericemy książki i podręcz- 
przyzwycfaili. My możemy podziwiać ich sposób i njąj, zbierzemy pomoce naukowe.
„pływania", nam też mogą tmponować wyczyny! A k;ed aMejszym ogła-
i taktyka - ale w rytmice i opanowaniu ruchów^ y ^czyay wszystko i za-
jesteśmy wzorem Jesteście nam ^3 wieziemy Wam, dzieci z Boczowa, bo chcemy też
młoazi adepci (przepraszam) sz a i p ? Wami pomówić o wszystkim, oo Was interesuje^
bo czerpiemy z was te wszys te mar ory' b i Piszę w imieniu tych wszystkich, którzy nie pozo- 
i żywotności, które nie są juz J i ■ iistaną głusi na ten list. A równocześnie — powta-
naszego życia. Jesteście nam P^zebn, bo omo-^^ }as2am z zWórkę-
żliwiacie nam spojrzeć na nasze „dzieła , Przez^^ t ,jwie dobre wynjki.
prvzmat waszych poczynań. R

Powiedziałem: iaaenes dum sumus. Naturalniej P- S. Wszelkie dary w postaci książek, podręcz- 
jasne. Póki żyjemy, płyniemy w rzece życia, a więc\nAVóye i pomocy naukowych przyimuje redakcja 
wysilamy się, mamy siły, ergo jesteśmy mfodri.l „Głosu Wielkopolskiego codziennie w godzinach
Lata, przeżycia wojny zrobiły swoje. Zmęczyły)°d 10.30 do 14-tej.
nas. Doszło nam nieco krzyżyków (znowu: pa.ntaj ■ ...........■■■■i—
rei). Prawda. Ale tworzymy w dalszym ciągu, iy-| OJ a •
ien^’ , z ■ ■ sj nrmndn jłotwcaMia JuzczaiwckaNie, młodzi, to się nie zgadza z prawdą. My amsJ
nie bojkotujemy. Ani na jotę. Piszcie, pracujcież) Słynna „Panorama Racławicka", dzieło Wojcłe- 
Uśkarżacie się, że was odsuwamy. Też się nie zga-(cf,a Kossaka i Jana Styki, ma być przewieziona 
dza. Wy jesteście młodzi, my po naszemu <eż...;|ł* Lwowa do Krakowa w związku z projehiowa- 
zawołajmy unisono: iuoens dum sumus. Inymi uroczystościami w 200-ą rocznicę urodzin
_  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _  — —L Tadeusza Kościuszki.

W rzece jest miejsce dla wszystkich. Xap«!Ono3 Olbrzymie płótno uległo pewnym zniszczeniom 
ż brzegów nie wysfąpi. Płyńmy razem: my s/y/emCui czasie działań wojennych w roku 1944, natych- 
klasycznym, wy crawlem. Zwycięstwa nie będzieżsmiast jednak zostało naprawione i zabezpieczone 
Ani przegranej. Będzie remis. Bprzez specjalnie utworzony komitet pod przewod-

Może tam który z zawodników zabłyśnie wepa-^^^^. Prof- Zygmunta Rozwadowskiego, 
niałym stylem — być może — ale życie ma ic/a-| Po przewiezieniu do Krakowa „Panorama" ma 
śtiwości statyczne. Równoważy wszystko. Będzicsbyć złożona na razie na Wawelu, poczem wybu- 
remis. Idoioany zostanie dla niej specjalny pawilon albo

Tad. H. Nowak "ic Parka Jordana albo u wylotu Błoń Krakowskich.

Lis* do serc
(Thn) Wp!ywaj'ą do nas listy naszych 

ków różnorodne; poruszają one sprawy nieki T 
palące, jeśli chodzi o ich aktualność, ważne z uw- 
gi na bolączki odradzającego się życia powojenne­
go, cierpkie i smutne, wesołe, niekiedy wręcz arcy- 
zabawne — ełowem listy odtwarzające całe 
bytowanie, z jego „dniami i nocami", frudno n»ni 
(brak miejsca i papieru) oo najbardziej interesu­
jące listy publikować, a poza tym nie zawsze jesteś­
my do tego upoważnieni.

Leży jednak na moim biurku list, który 
dotrzeć do wszystkich naszych czytelników, po­
szedł z Ziem Odzyskanych. Pisały go dzieci. Jest 
w ich słowach tyle prawdy, ile jej jest w wytężo­
nej pracy o szybką repolonizację ziem nadobrzań­
skich.' Jest w tych słowach małość Ojczyzny. Jest 
chęć do pracy i zapał do nauki.

Osądźcie sami, drodzy Czytelnicy — zwłaszcza 
wy, młodzi, uczący się w szkołach, osądźcie i po­
móżcie dzieciom znad Odry, które na Was liczą. 
Czy się zawiodą? Wierzymy, że nie. Ale oto list:

Boczów, dnia 25. I. 1946 
Kochana Redakcjo!

Mamy nadzieją, ii omie ścisz nasz list w swoim
piśmie, które dociera, aż tu na zachód, niosąc nam 
wieści z Ojczyzny. Nie wyobrażasz sobie gazetno, 
jak drogą nam jesteś, chociaż wiele wierszy t 
Twych stronic nie rozumiemy, gdyż jesteśmy na to

nicach uczymy się czytać, gdyż u nas brak test 
podręczników i książek. Chcemy Ci napisać Przy- 
jacielu, kim jesteśmy i co na zachodnich rubieżach 
porabiamy. Jesteśmy dzieci repatriantów, których 
przysłano tu transportem ze wschodu Mieszkamy 
u> dużej gminnej wiosce, de której należy 7 gro­
mad. Gdy przybyliśmy tu. smutno i obco nam by­
ło, bo wszystko co nas otacza takie jnne.. Nie ma 
tu rzeki Bugu, ai* za to niedaleko' olynie rzeka 
Odra. Zajęły się nami troskliwe ręce nauczycieli, 
którzy zorganizowali szkolę, do której uczęszcza­
my. Nasz nauczyciel powiedział nam, że ziemie na 
których żyjemy Są rdzennie polskimi i opowiadał 
o królu Chrobrym, który za swego panowania 
wbijał tu słupy graniczne. Lżej nam teraz znieść 
tęsknotę za stronami rodzinnymi, gdy pomyślimy, 
że tu kiedyś żyli i pracowali nasi praojcowie. I my 
chcemy pracować dla naszej drogiej Ojczyzny, ale 
najpierw musimy się uczyć. Chcemy w przyszłości 
być,nie tylko rolnikami, ale lekarzami, inżynierami

potnyeł wpadiiimy?-Za Twym pośrednictwem za­
pukamy do serc naszych braci i sióstr n> Polsce 
Centralnej z prośbą o przysłanie nam książek do 
biblioteki, podręczników, pomocy naukowych i in­
nych rzeczy, których tak wielki brak tu odczuwa­
my. Wiemy, że bracia i siostśy nam nie odmótoią 
i przyjdą dzieciom polskim z pomocą. Nie darmo 
jesteśmy chrześcijańskim narodem, którego hasłem 
jest pomagać bliźniemu. Cieszymy się ogromnie już 

• będziemy mogli się prawdziwie uczyć! 
przyszłości wywdzięczymy się społez

czcństwu pracą dla Ojczyzny i postaramy się zbu­
dować Polskę na Zachodzie tak silną, jak była za 
czasów Chrobrego is czym nam dopomóż Bóg! 
Oczekujemy poparcia naszych dobrych chęci ze 
strony społeczeństwa. Wierzymy, że prośba 200 
dzieci szkolnych ckcąćych się uczyć, nie minie bez 
echa. Czy i Ty w to* gazetko wierzysz?

Kończymy pozdrowieniem dla Ob. redaktora 
oraz Jego współpracowników ślemy: „Szczęść 
Boże w pracy". Czytelnikom pisma kłaniamy się 
pięknie, prosząc o pamięć.

(—J K / VI klasa szkoły powszechnej 
stopnia 111-go

w Boczowie, pow. Rypin Lubuski.
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Środa, dnia 20 lutego 1946 roku. 
Kalendarz rzymsko-katolicki —. Leona b. 
Kalendarz słowiański — Siestrzewita.

Zaczątki polskiej polityki morskiej
Dnia 18 bm. odbył się pierwszy „Poniedziałek 

Morski", zainaugurowany przez prezesa tutejsze­
go okręgu Ligi Morskiej prof. dra W. Kowalenkę, 
który wygłosił referat pt. „Polityka morska Zyg­
munta Augusta". Zebrani z wielkim zaintereso­
waniem słuchali przemówienia, opartego na naj­
nowszych badaniach źródłowych.

Utworzona przez Zygmunta Augusta komisja 
morska, w skład której wchodzili najwybitniejsi 
w ówczesnej Polsce mężowie stanu — to nasz 
pierwszy departament morski. Zapewnienie źró­
deł dochodu dla realizowania prac tej komisji, to 
także pierwszy skarb morski. Planowe poczyna­
nia mogły wtedy stworzyć z Polski państwo mor­
skie.’ Niestety po śmierci Zygmunta Augusta jego 
następcy zaniedbali sprawę. Nawiązując do 
chwili obecnej, prelegent nawołuje do większego 
zainteresowania się tym probtemem morskim, 
abyśmy nie zaprzepaścili wyjątkowej obecnej 
okazji dziejowej;

W następny „Poniedziałek morski" prof. dr 
B. Kasprowicz wygłosi referat pt. „Problem re­
formy zarządów eksploatacyjnych portów mor­
skich".

Wykłady odbywają się w auli Akademii Han­
dlowej, początek o godz. 18-tej.

Przed Kongresem 
Zachodniego Dziennikarstwa

W ubiegłą sobotę odbyło się w Poznaniu ze­
branie komitetu organizacyjnego Kongresu Za­
chodniego Dziennikarstwa. Ustalono datę Kon­
gresu, który odbędzie się w Poznaniu, na dzień 
16 i 17 marca br. Zwrócono się z prośbą o przy­
jęcie protektoratu nad Kongresem do wicepre­
miera ob. Gofnótki, jako ministra Ziem Odzy­
skanych oraz do ministra Informacji i Propa­
gandy ob. Matuszewskiegó. Jako uczestnicy w 
Kongresie, który poświęcony będzie omówieniu 
problematyki Ziem Odzyskanych i niemcoznaw­
czej, wezmą udział dziennikarze i publicyści, za­
równo pracujący na Ziemiach Odzyskanych, jak 
poświęcający się zagadnieniom zachodnim.

życśes sSgosmlcłw
Zebranie 31. K. Stron. Demokratycznego

W ubiegły czwartek odbyło się w lokalach 
przy ul. Wyspiańskiego 10 zebranie Miejskiego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycznego, które 
zagaił prezes ob. Sulczyński. Referat na temat 
tez programowych, uchwalonych na ostatnim 
zjeździe Rady Narodowej wygłosił ob. Giinther, 
poczetn wywiązała się ożywiona dyskusja, któ­
rej przebieg dal zebranym obraz zrozumienia 
spraw związanych z ugruntowaniem i rozszerza­
niem idei demokratycznej.

Dnia 16 bm. odbyło się zebranie miesięczne 
Stronnictwa Pracy Koła Łazarz. W toku zebra­
nia, które zagaił ob. Kaszubiak, dokonano 
wyboru delegatów na zebranie Zarządu Grodz­
kiego, które ma się odbyć w dniu 24 bm. Ob. 
Chmara wygłosił referat na temat stanowiska 
Stronnictwa Pracy wobec obecnych przemian 
politycznych. Referat wywołał obszerną i cieka­
wą dyskusję.

Zebranie zakończono apelem do członków 
stronnictwa o poparcie subskrybeji pożyczki na 
odbudowę kraju.

Zebranie koła kolejarzy S. P.
Przy udziale około 300-tu członków odbyto się 

w Poznaniu, dnia 17 bm. zebranie Stronnictwa 
Pracy Kola Kolejarzy.

Referat polityczny wygłosi! mgr Januszkiewicz. 
Referent naświetli! stosunek S. P. do zagadnień 
politycznych w nowej polskiej rzeczywistości,
podkreślił z naciskiem dążność S. P. do odbudo­
wy moralnej jednostki, do stosowania jednej

50-lecie pracy zawodowej
' W dniu 20 lutego 1896 r. założony został w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 54 najstarszy obec­
nie na Jeżycach sklep papieru, ksiąg szkolnych 
i artykułów piśmiennych. Założycielem tego 
sklepu byl znany7 w kolach tutejszych obywatel 
i działacz Stanisław Chmielewski, późniejszy 
dyrektor Banku Ludowego w Poznaniu. W służbie 
klienta przetrwała firma zawieruchy 2 wojen 
światowych i patrzy dzisiaj na z górą 50-letni nie­
przerwany okres wytężonej pracy. Niestety za­
łożycielowi nie było danem doczekać się tego' 
radosnego jubileuszu, ponieważ po przejściu cięż­
kich chwil podczas ostatniej w;ojny w więzieniu 
politycznym na osławionym forcie VII zmarł w 
rok później na wygnaniu. ,

Przedsiębiorstwo prowadzi obecnie wdowa po 
śp. zmarłym, Waleria Chmielewska, która przez 
Cały czas istnienia sklepu, tworzyła współpracą 
swoją i późniejszym kierowriictwem główną pod­
stawę firmy. Dzisiaj jubilatka, mimo podeszłego 
już wieku i zbielałych w ciągu 50-letniej nie­
ustannej pracy włosów, stoi ochoczo i z.młodzień­
czym jeszcze zapałem na swoim posterunku. 
Z okazji takiego dość rzadkiego u kobiety jubi­
leuszu pracy składali sędziwej jubilatce znajomi 
oraz liczna klientela życzenia długiego jeszcze 
zdrowia i dalszego powodzeniu przedsiębiorstwa.
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Rok działalności Związku Drogistów
(p) W niedzielę, dnia 17 bm. odbyło się w 

świetlicy firmy Stempniewicz Roczne Walne Ze­
branie Związku Zaw. Drogistów — Okręgu Wiel­
kopolskiego. Na zebraniu, w którym wzięło udział 
ponad stu członków, obecni byli między innymi: 
delegat Zarządu Głównego z Warszawy — ob. 
Gadebusz, grono profesorskie Szkoły Drogistow- 
skiej oraz przedstawiciele pra3y.

Zebranych powitał prezes Biedermann. W komu­
nikatach podano członkom do wiadomości, że 
najbliższy roczny kurs drogistowski rozpocznie 
się 9 marca. Związek ułatwia członkom zdawanie 
egzaminu z trucizn oraz dopomaga do uzyskania 
dyplomów tym właścicielom drogeryj, którzy ich 
jeszcze nie posiadają. Omówiono-również kwestię 
kalkulacji cen oraz czasu sprzedaży.

W dalszym ciągu zebrania na przewodniczącego 
wybrano ob. Gadebusza i przystąpiono do spra­
wozdań. Roczny bilans prac wielkopolskich dro­
gistów zakończył się saldem dodatnim; Pracę za­
częto od niczego, a mimo to w ciągu jednego roku 
wyniki są nie tylko zadawalające, lecz nawet im­
ponujące. Związek zorganizował się i w pracach 
swoich'zmierza do wychowania młodych kadr

Ruiny domów zagrażają życiu
: (w) Wichura, która w ubiegły'poniedziałek roz­

szalała nad Poznaniem, wyrządziła wiele szkód 
i spowodowała również zawalenie się ścian nie­
których uszkodzonych i wypalonych budynków 
— co stało się przyczyną kilku tragicznych wy­
padków. i /

Przy placu Wolności 9 sąśiednia wolnostojąca 
ściana, będąca pozostałością rozebranego budynku 
nr 10, runęła z 6-metrowej wysokości przebijając 
dach nieruchomości nr 9 oraz zawalając wszystkie 
pustakowe stropy w tym pionie aż do piwnic.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności przebywają­
ce w sklepie parterowym tego budynku osoby, 
doznały jedynie niezbyt groźnych obrażeń.

Należy ^nadmienić, że ściana objęta była pra­
cami rozbiórki, której nie dokończono ze wzglę­
dów finansowych, przedrażających całość kosz­
tów o sumę 50 tys. złotych.

Obecnie oczekujemy, jakie stanowisko, zajmie 
w tej sprawie prokuratura, policja budowlana bo­
wiem dokonująć odbioru całego kompleksu nowo- 
wybudowanych sklepów zdawała sobie chyba 
jasno sprawę z niebezpieczeństwa grożącego że 
strony niezabezpieczonej, wolnostojącej ściany 
sąsiedniej nieruchomości.

etyki w życiu prywatnym i publicznym, wska­
zał na stosunek Stron. Pracy do innyph Stron­
nictw i zakończy! swój głęboko ujęty referat ape­
lem do zgodnej z innymi ugrupowaniami poli­
tycznymi współpracy dla dobra Państwa.

Z uchwał, które podjęto, podnieść należy utwo­
rzenie siedmiu sekcyj.foraz wybór kierownictwa 
dla każdej z nich w składzie od 3—5 osób. Te d'a 
służby warsztatowej, ^parowozowej, ruchu, dro­
gowej, elektrotechnicznej, handlowej i dyrek- 
cyjnej. Oddzielne kierownictwa rozwijać, będą 
przy pomocy mężów zaufania działalność organi­
zacyjną i docierać do wszystkich członków w po­
szczególnych jednostkach służbowych.

Wreszcie dokonano wyboru 17 delegatów 
na Powiatowy Zjazd Stronnictwa, wyznaczony 
na 24 bm.

W wolnych glosach omówiono rezolucję rad­
nych klubów PPS i PPR, uchwalone na posie­
dzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowej, a opu­
blikowaną w „Głosie Wielkopolskim" z dnia 
15 bm. Zebrani wyrazili pogląd, że punkt 3 rezo­
lucji, w którym pomawia się pracowników paro­
wozowni i dworca towarowego w Poznaniu o ule- ■ 
ganię wpływom reakcyjnym i N. 'S. Z.-towskim 
— krzywdzi Wyraźnie tych najciężej pracujących, 
a najgorzej onłacanych pracowników. Jeśli sama 
forma demonstracji z dnia 13. 2. budzić może 
zastrzeżenie, to jednak w imię słuszności stwier­
dzić należy, że do tego nierozważnego kroku znie­
woliły pracowników tylko i wyłącznie ich fatal­
ne warunki ekonomiczne, wobec czego w żadnym 
wypadku nie zasłużyli pracownicy na to, by ich 
publicznie piętnowano jako pachołków reakcji 
itp.

Zebranie miało przebieg spokojny i poważny, 
a z wszystkich przemówień przebijała troska o 
Polskę i nasz warsztat pracy P. K. B. i wiara 
w lepszą przyszłość.

P. X (podpis nieczytelny) — 1. Uwagi Pana 
o kolejnictwie i podróżowaniu słuszne. Pociąg do 
Grodziska idzie w pełnym składzie wagonów 
osobowych, a do Lublina idą tylko dwa wagony 
służbowe. Tego nie rozumiem.

2. Poznań—Guben zamiast Gubin. Nie rozu­
miem.

3. Warunki sanitarne w ustępach dworca po­
znańskiego. straszne. Nie rozumiem.

4. Lazarus-Platz Nr. 19(1) Administratorze 
domu nr 19 przy Rynku Łazarskimi Zupełnie 
Pana .nie rozumiem.

Mój Boże, ile to spraw człowiek nie rozumie.
P. Boi. R.-„Ga!la“ —- Tak jest w Czechosłowacji. 

Podobno dąje to dobre wyniki. Trzeba nam coś 
o tym napisać.

Fr. Gronek, Kościan — Płaci aię tylko za wodę. 
Koszt oszklenia okien (z_ własnej inicjatywy) 
obciąża tylko Pana.

P. Andrzej Karcz z Poznania — Proszę poro­
zumieć się z Ambasadą Amerykańską w Warsza­
wie. Na pewno adres znają.

fachowców, broni interesów samodzielnych dro­
gistów, pogłębia ich wiedzę i kształtuje rozwój 
zawodu drogistowskiego.
'Ustępującemu Zarządowi udzielono absoluto­

rium, ale równocześnie pow,olano go jednoglośhie 
do nowej działalności. A więc w dalszym ciągu 
pełnią funkcje: prezes — T. Biedermann, I wice­
prezes — Tadeusz Nowicki, II wiceprezes — Ste­
fan Karpiński, sekretarz — Czesław Frąckowiak, 
zastępca — Florian Klocek, skarbnik — Stanisław 
Stróżak i bibliotekarz — Jan Śliwą,

Ponadto wybrano: trzech Tadnych, komisję re­
wizyjną oraz komisję dla zorganizowania tym­
czasowych »wladz sekcji Związku Pracowników 
Służby Zdrowda.

W wolnych wnioskach uchwalano nowe składki 
w wysokości 300,— zt miesięcznie oraz 150,— zt 
miesięcznie dla Zarządu Głównego w Warszawie. 
Członkowie otrzymywać będą „Wiadomości Dro- 
gistdwskie" bez dopłaty. Uchwalą Walnego Ze­
brania wpisano prof. Czachowskiego, za wybitne 
zasługi dla Zwiążku, na listę członków honoro­
wych.

Dźwigamy Ratusz Poznański z gruzów
Radosny nastrój całego społeczeństwa z okazji 

nadchodzącej rjocznicy wyzwolenia Poznania 
przyćmiewa jeszcze bolesna świadomość, że mia­
sto nasze nie zaleczyło całkowicie tych ran, jakie 
zadał mu niemiecki oprawca w ostatnich ty­
godniach wojny. Wszystkich poznaniaków boli 
niewątpliwie najwięcej widok okaleczonego w 
bestialski sposób ratusza poznańskiego — jednego 
z najcenniejszych zabytków architektury renesan­
sowej Polsce. Obowiązkiem naszym jest więc 
doprowadzić gmach ten do stanu przedwojennej 
świetności, co jednak pociągnie-za sobą dość zna­
czne wydatki. Akcję zbiórki pieniężnej. na ten 
cel inicjuje Wojewódzka Komenda Milicji Oby­
watelskiej w Poznaniu, urządzając w najbliższą 
sobotę wielki Milicyjny Bal Karnawałowy w sa­
lach ratuszowych, z którego'dochód przeznacza 
się'na fundusz odbudowy ratusza. W imprezie, 
nad którą protektorat objęli wojewoda poznań­
ski dr Widy-Wirski i prezydent miasta mgr Sroka, 
przewiduje się wiele atrakcyj artystycznych, mię­
dzy in. występy baletu Teatru Wietkiegą^y Pozna­
niu. Należy przypuszczać, że cel, jakim kierują się 
organizatorowie balu, stanowi najlepszą rękojmię, 
że impreza ta spotka się z poparciem całego spo­
łeczeństwa poznańskiego.

Środa, 20 lutego 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: diii, godz. 18-ta — „Stawmy dwór"; (ntro, 
do-da, 18-ta — „Cyrulik sewilski”.

Tcetr Folsln: dziś i jutro, godz, 18-ta — ,,Wesele”.
Terftr Nowy: dziś i jutro, godz. lŚ-ta — „Pensjonat we 

dworze”.
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś — teatr nieczynny; jutro, 

godz,. 1,7-ta — /.Królewna Śnieżka".
Miejski Teatr Marionetek: dziś — teatr nieczynny; jutro, 

godz. s*5-ta — „Śpiewak leśny”. . .
„Kukułka": kawiarnia „As",— pl. Wolności 4 — wystawa 

prac Witolda Gawęckiego: „Akwarele, gwas>ze, rysunki”. 

W kinach poznańskich:
„Apollo": god*z. 15, 117 i 19-ta — „Srebrna flota"; „Bałtyk": 

godz.* 15, 17 i,19-ta — „Czekaij na mnie”; „Muza": godz. 15, 
17 i 19-ta — „Królestwo za pocałunek"; „Rialto": godz. 16, 
1® i 30-ta — „O szóstej wieczorem po wojnie"; „Warta":! 
god®. 15, 17 i 19-ta — „Zdradziecka kufa”.

Dziś „Nasza reakcja** w Kukułce
Dziś, w środę, dnia 20 hitęgo., o godz. 18-tej' w kawiarni 

,As" (ol. Wolności), powtórzenie ciets-zącego się dużym' po­
wodzeniem programu pt. „Nasza reakcja". Udział biorą: 
M. Żyozkowska, S. Drewie®, Z. LaurentowskŁ, A. Olędizki, 
J Praąda i M.. Szczęsnowski.

Program audycyj radiowych na czwartek, 21, 2.
6.55 Hymn . i sygnał czasu; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 

Muzyka; 7.5^3 O czym nisze prasa stołeczna-; 7.55 Program na 
! dzień bieżący;' 8.00 Dziennik poranny (powtórzenie); 8.15 
Muzyka z płyt; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady prak­
tyczne dla słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 
Muzyka z płyt; 9.00 Przerwa; 14.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.15 Dziennik południowy; 12.30 Program z 
.W-wy;x13.30 „Jezioro Łabędzie" su:ta Czajkowskiego; 13.50 
Końcert orkiestry salonowej Rozigł. Pozm. pod dyr, M. Giżel 
rkicgo z udziałęm Adama Jastrzębskiego (fortepian); 11.55 
Wiadomości bieżące; 15.00 XIV audycja z cyklu „Arcydzieła 
muzyki — symfonia Brahmsa C-Miołł; 16.50 Przegląd prasy 
wielkopolskiej; 16.00 Program z W-wy; 17.30 Muzyka rosyj­
ska (płyty); 18.00 Program z W-wy; 16.10 Kącik PCK; 18.20 
Program z W-wy; 19.05 Kącik Organ. Młodz. TUR; 19.16 
Wladorhości sportowe; 19.25 Kącik filmowy; 19.30 Artykuł 
polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; 19.55 Tydzień histo­
ryczny Polski Zachodniej; 30.05 Koncert życzeń; 20.45 Turniej 
poetycki recyt, utworów A. Mickiewicza — transm. z Kato­
wic; 21.-.00 NadnTOgram; 21.15 Program na dzień nastęnmy; 
21.20 Muzyka: 22.00 Program z W-wy; 22.45 Ostatnią wiado­
mości dziennika radiowego; 22.55 Przegląd prasy zagranicz­
nej; 23.00 Skrzynka poszukiwąnia rodzi-n:

P. Ka., Poniec — Wyjęte z życia. Może ma Pan 
rację, twierdząc, że tłok w pociągach byłby mniej­
szy, gdybyśmy zwyczajem zagranicznym pozwa­
lali niewiastom siadać nam, mężczyznom, na ko­
lanach. Może, ale... j

V7 i VI Klasa Szkoły powszechnej w Boczowie, 
Ziemia Lubuska — Kochane Dzieci! Dawno nie 
czytałem tak miłego listu. Zrobię, ile w mojej 
mocy, żeby wam dosłać dużo podręczników i ksią­
żek. Jeżeli mi óię to uda, to sam do was przyjadę 
i zebrane książki przywiozę.
, Czytelnik z Kcyni — Odpowiadam z opóźnie­
niem. Taka wiadomość ukazała się w jednym 
z pism w czasie okupacji, ale była bezpodstawna 
i krzywdząca osobę, o której Pan pisze.

I. P. i K. H. O lepsze oświetlenie uhe stale 
walczymy. Wybudowanie chodnika sprawy nie 
'załatwi; „kawalerski", szofer jeździ też po cho­
dniku.

P. K. Ciupicha, Szamotuły — Dowcipne, przy 
tym pomysłowe i słuszne. (thn)

I Przez lupę
Bezpłatnie za zniżką

Już daleko przed wojną zapanowała w Polsce 
moda biletów bezpłatnych i zniżkowych. Nie 
wiem w jakiej to genialnej głowie zrodził się po-' 
mysł. aby najszerszym rzeszom społeczeństwa 

| umożliwić bezpłatne lub prawie bezpłatne podró- 
|żowanie kolejami, odwiedzanie teatrów, kin i in- 
gnych widowisk.
i Był to w każdym bardź razie pomysł nad wyraz 
ś szczęśliwy i dziwić się tylko należy, że praktycz­

na zagranica dotychczas nas nie naśladuje.
I W nowej Polsce zwyczaj ten został upowszech­

niony i udoskonalony. Jeżeli przed wojną korzy­
stało z darmowych i zniżkowych biletów około 
30 procent obywateli — to obecnie jest ich przy­
najmniej jeszcze raz tylu.

Jak to miło oglądać w przedziale wagonu kole­
jowego — jak każdy podróżny poda je kontrole­
rowi najróżniejsze legitymacje, świstki, zaświad- 

i czenia i wykazy, zaopatrzone we fotografie z 
przed dziesięciu lat. Kontroler nakłada na nos 

i okulary, męczy i poci się z wysiłku umysłowego, 
do którego zwykle nie jest przyzwyczajony, za- 
daje pytania, sili się na powagę i wreszcie nie 
mogąc dać sobie rady z rozsądzeniem czy pasa­
żerowi przysługuje prawo jazdy za darmo czy 
za zniżką i to jaką zniżką — macha na wszystko 
ręką i... znajduje wszystko w porządku.

Jadą więc bezpłatnie kolejarze, urzędnicy, ren­
ciści, posłowie, nauczyciele, inwalidzi, byli wię­
źniowie, nieznani bohaterowie, księża, artyści, 
szabrownicy, wojskowi, zdemobilizowani i zre- 

' dukowani — a reszta za zniżką 30. 50, 80 i 100 
j procent. Takie bilety wydaje nie tylko kolej, lecz 

również najrozmaitsze instytucje, urzędy i orga- 
i n.izacje w porozumieniu i w nieporozumieniu z 
l Ministerstwem Komunikacji.

A więc na zjazd — jedziesz bezpłatnie, na za­
wody sportowe — za zniżką, na pogrzeb — bez­
płatnie, na odpust do Górki Duchownej — za 
zniżką, na Zachód — za darmo, na wschód — 
zniżka, do więzienia — bezpłatnie, z więzienia — 
zniżka, na urlop — darmo, na szaber — zniżka.

To jest przecież nadzwyczajne.
Nie rozumiem tylko po co istnieją bilety nor­

malne? W kasach stacyjnych tak rzadko się je 
sprzedaje, że bileterzy nie orientują się w ogóle 
w ich cenach. Kontrolerowi w pociągu jest bardzo 
nieprzyjemnie, że taki rzadki i hojny pasażer 
musi Stać, gdy podróżujący za darmo siedzą wy­
godnie i jeszcze narzekają na tłok. A w końcu 
wywołuje to rozgoryczenie u tych, którzy w swej 
niezaradności nie potrafią wystarać się o zniżkę 
lub bezpłatny bilet.

Wkrótce już na kolejach będą klasy. Pierwszą
— pojadą. obywatele z biletami darmowymi, dru­
gą — ze zniżkami, a trzecią — ci za pieniądze.

Naszym zdaniem byłoby znacznie lepiej, gdyby 
Ministerstwo Komunikacji zupełnie zlikwidowało 
bilety normalne i zniżkowe. W Wolnej i Demo­
kratycznej Polsce obowiązuje zupełna równość. 
Wszyscy jeździliby wtedy bezpłatnie, bez legi­
tymacji, świstków i zaświadczeń. Ale ponieważ 
kolej jest w potrzebie, ponieważ musimy odbudo­
wać tabor, wznieść wiele rozbitych dworców, na­
prawić urządzenia kolejowe — każdy pasażer po­
winien zapłacić za przejazd datek na odbudowę
— drobniutką sumę w wysokości... normalnego 
biletu kolejowego według taryfy, życzonej przez 
siebie klasy.

Będziemy wtedy wcześniej podróżować wy­
godnie, bezpiecznie i tanio. Gdy się do tego przy­
zwyczaimy, wszyscy będą zadowoleni.

Ta-Pa

Mleko na kartki
Wydział Aprowizacji ,i Handlu stoi. m. Pozna­

nia zawiadamia, że nadal, oprócz mleka skon­
densowanego i mleka w proszku, będą punkty 
rozdzielcze wydawały mleko świeże na bony to­
warowe po ’/i 1 dziennie. Szpitale pobierać będą 
mleko dla "niemowląt jak dotychczas bezpośred­
nio z mleczarni' na podstawie czeków wystawio­
nych,przez Ref. Mleczarski Wydz. Apr. 1 Handlu 
przy ul. Kantaka 2.

KOMUNJKATY
Państwowa Szkoła Umuzykalnienia w Poznaniu konnumijbufe, 

-że wpisy uczniów i uczennic zamyka się w sobotę, 23 bm.
Egzaminy odbywać się będą od wtorku, 26 bm., w salce 

„Biblioteki Miej-skiej", przy ul. św. Marcina 35, III pfcr. 
Kolejność egzaminów będzie podana na spisie wywieszanym 
w korytarzu przed kancelarią.

Zarząd Wojewódzki Związku b. więźniów politycznych 
niem. obozów koncentracyjnych składa podziękowanie właści­
cielom cukierni „Marago", ul. Marsa. Focha 4. za .,gwiazdkę", 
urządzoną dla sierot po b. więźniach oraz ob. Draheimowi, 
właśc. Hotelu „Britartia", za stałą opiekę nad wdowami po 
więźniach politycznych. Ponadto zarząd dziękuje wszystkim 
ofiarodawcom za hojne dary ofiarowane z okazji „Tygodnia 
Pomocy Zimowej".

Dyrekcja Niższej Szkoły Muzycznej im. J. PederewzHego, 
ul. Przemysłowa 49, zawiadamia, że zapisy do klas kursów 
fortepianu, skrzypiec i ■ śpie^ęu s-olo-wego przyjmuje się co­
dziennie w godz. od 16—17-tej-

Koło Opieki Rodzicielskiej przy 33 Szkole Powszechne,, 
td. Jarochowskiego, urządza w dniu 23 bm zabawę taneczną 
w salach Ratusza Polańskiego. Początek o godz. 19-tej. 
Bufet obfity. Doborowa -orkiestra. Czysty dochód przezna­
czamy na dożywianie biednych dzieci.

PCK poszukuje osób, które mogłyby udzielić informacji 
o ob. Czapulonis Feliksie* ar. 1891; z Poznania, który pd 
kwietnia 1944 r. przebywali' w obozie karnym w Ża^ikowie; 
o ob. Czapulonis Feliksie, isr. 1922, z Poznania, który prze­
bywał w obozie koncentrafcyjnym Neuengamme, Arb.-Lager 
Drutte b. Braunschweig, nr więźnia 27314.

Informacje do PCK Poznań,_Asnyka 5.

Zebrania w dniu 21 lutego
Zw. Zaw. Rob. I Prac. Przemysłu Gustronemicznego, Sekcja 

Kuchmistrzów, godz. 17-ta w lokalu Związku, ul. Kantaka 5.
Cech Tapicerów i Dekoratorów — god®. 17-ta w lokalu 

ob. Stemal, ul. Marsz. Focha 82,
Cech Mistrzów Garncarskich — godz. lń-ta w sali „Strze­

chy Budowlanej", ul. Mielźyriskdego 23.
Przymusowy Cech Ślusórzy i Pokrewnych Rzemiosł — godz. 

15-ta w sali „Strzechy Budowlane^*, ul. Mielżyńskiego 23'.

Ze sportu
KS „Zjednoczeni**. Zebranie sekcji tenisa stołowego od­

będzie się jutro (czwartek) o godz. 18-tej w szatni przy kor­
tach tenisowych, przy ul. Grunwaldzkiej 31.

KS „Legie" komunikuje, że zebranie zarządu odbedzfe jńę 
dziś o godz. 16,30 w lokalu ob. Zielińskiego, przy ul. Rolnej 1.

Dzisiaj, o g. 17-tej w sali Teatru dla Młodzieży, 
ul. św. Marcina 8,
odczyt proi. dr Antoniego Pereiiatkowicza pt. „Znaczeiiie, sens i cele
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S. U^lslkspdlski i Odzyskćiws-sk
GNIEZNO
W przededniu szerokiego rożwoju Stronnictwa 

Pracy
(pr) Akcja utworzonego w Gnieźnie Kola Stron­

nictwa Pracy, jakkolwiek spóźniona w swym 
zapoczątkowaniu, po minionej wojnie w porów­
naniu ż innymi partiami i stronnictwami poli­
tycznymi, przyniosła rezultaty, które pozwalają 
z pełnym optymizmem oczekiwać rozwoju Kola 
w ramach, zakreślonych bardzo szeroko.

Zainteresowanie Stronnictwem i przychylny 
stosunek szerokich warstw społeczeństwa dla za­
sad, będących wykładnią jego ideologii, jednają 
gnieźnieńskiej placówce coraz więcej zwolenni­
ków. Świadczyło o tym odbyte ostatnio walne 
zebranie Kola.

Walne obrady zagaił prezes Stef. Nowak, prze­
wodniczącym zebrania wybrano Stanisława Ste- 
phana.

Sprawozdanie zarządu zapoczątkował prezes 
.Stef. Nowak, po czym wysłuchano sprawozdań 
sekretarza i skarbnika.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi absolu­
torium, dokonano wyboru nowych władz Kola 
w składzie nast.: prezes Stanisław Stephan, wice­
prezes Wlad. Ratajczak, sekr. Kamiński, zast. 
Kierzkowski i skarbnik Ludwik Parzysz. Do kom. 
rew. powołano Adamskiego, Wasilewskiego i Czer­
niaka, a jako mężów zaufania Sekulskiego, Jezier­
skiego, Smykałę, Gadzińskiego i Łykowskfego.

Ośrodkiem zebrania byl referat sekr. wojewódz­
kiego Idziora, którego wysłuchano z wielkim za­
interesowaniem. Mówca omówił w nin^w sposób 
wyczerpujący aktualne zagadnienia polityczne 
dnia’dzisiejszego — w epoce odradzania się Pol­
ski i dźwigania się z bierności. Z kolei przeszedł 
prelegent do omówienia celów Stronnictwa 
Pracy, datującego swe powstanie od 50 lat, a 
więc organizacji nie nowej, kroczącej zawsze w 
awangardzie polityki przcciwniemieckiej. Scharak­
teryzowawszy w końcu zasady Stronnictwa, po­
ruszył mówca również kwestię zjem zachodnich, 
akcentując zagrażające stale Polsce niebezpie­
czeństwo niemieckie.’

Nad referatem wywiązała się ożywiona dysku­
sja, po której dokonano wyboru 5 delegatów na 
zjazd wojewódzki, mający się odbyć w dniu 
3 marca rb. w Poznaniu. Wybrani zostali: Gzęr- 
Tiak, Wencel, Parzysz, Ratajczak i Jezierski (na 
każde 50 członków — 1 delegat).

Na zakończenie wybrano jeszcze 9 delegatów 
na zjazd powiatowy i złożono podziękowanie 
ustępującemu zarządowi, życząc nowowybranemu 
pomyślności w pracy. Podkreślono, że Gniezno 
w ogólnej akcji Stronnictwa Pracy zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc.

ŻNIN
(ek) Wiec partyj PPR i PPS był sprawdzianem 

fil obu partyj. Omawiano sprawy gospodarcze 
j inne. Przemawiał również poseł do KRN. An­
drzejewski. W czasie dość burzliwiej dyskusji 
zebrani, w ilości około 1000 osób, domagali się 
Jednolitych kart żywnościowych i przydziału do­
datkowych tłuszczów i mleka dlą chorych.

(ek) Z frontu akcji przedsiedleńczej. Chętnych 
na w*yjazd na tereny odzyskane jest coraz wię­
cej. W miesiącu styczniu wyjechało około 200 
osób, zainteresowanie wzmaga się. Tworzą się 
kolumny, które wyjeżdżają zbiorowo, celem ob­
jęcia osad w jednej wiosce. Zgłoszenia przyj­
muje PUR w Żninie, przy ul. Bydgoskiej. Infor­
macji udzielają Kola Polsk-ego Związku Zacho-d- 
niego w Żninie (Śniadeckich 15), w Janowcu (pre­
zes Kwieciński) i w Gąsawie (prezes wójt Kry­
gier).

Setki kaliszan zamordowanych 
w obozach hitlerowskich

Na terenie Kalisza zorganizowano Stowarzysze­
nie b. Więźniów Politycznych obozów koncentra­
cyjnych w Niemczech. Stowarzyszenie liczy około 
100 członków i prowadzi także rejestrację osób, 
które zginęły w obozach hitlerowskich. Dotych­
czas zarejestrowano przeszło 300 osób, jest to 
jednak tylko '/i część Kaliszan którzy zginęLi z 
ręki siepaczy niemieckich. Wiele osób, których 
krewni zmarli w obozach przebywa jeszcze w 
Niemczech, wiele poza Kaliszem toteż kompletną 
listę można będzie ułożyć po całkowitym zakoń­
czeniu repatriacji.

Kalisz największą matrylogię przechodził w 
pierwszych latachę-jvójny. W kwietniu 1940 r. 
otwarto na rynku w halach „obóz dla uchylają­
cych się od pracy", aresztowano wtedy kilkaset 
mężczyzn, brano z fabryk, z domów, wszystkich 
którzy znaleźli się na liście niebezpiecznych dla 
reżimu hitlerowskiego. Po kilku dniach pod silną 
eskortą bocznymi ulicami odprowadzono areszto­
wanych na dworzec. Żaden z mieszkańców nie 
mógł nawet wyglądać oknem gdyż Niemcy zaraz 
strzelali. Wszystkich wysłano do Dachau oraz 
innych obozów.

Czyja wina?...
Dwie ofiary śmierci w nurtach Noteci

Każdy przyjazd do Drezdenka łączy się z nie­
pokojącym lękiem — jaką będzie przeprawa z 
dworca na drugi brzeg Noteci. Byl most — roze­
brało go wojsko, była łódź — poniosła ją fala, byl 
prom — -zalała go Noteć. Pozostała jedyna droga, 
pewna i bezpieczna, — sześć kilometrów pieszo 
przez most.kolejowy. Wprawdzie, rozebrany most 
drewniany naprawia się. Budowa trwa już od 
listopada, fundusze płyną z różnych ofiar, nawet 
7. balu „Galganiarzy" i, jak niebacznie informo­
wało pewne pismo Ziem Zachodnich, oddanie 
mostu do publicznego użytku nastąpić miało w 
połowie lutego br. i przybrać charakter uroczysto­
ści lokalnej z udziałem Wojewody, Nim ten fakt 
nastąpił, Noteć pochłonęła dwie ofiary. Prze­
rzucone przez niewykończony most prowizorycz­
nie deski rozsunęły się pod ciężarem kilkunastu

CHODZIEŻ
— Inicjatywa Zw. Samopomocy Chłopskiej. 

W gmachu szkół powszechnych odbyło się otwar­
cie Szkoły Gospodarstwa Domowego Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej. Podczas przyjęcia zabierali 
glos: ob. ob. kier. Zw. Samopomocy Chłopskiej 
inż. Żuk, ks. prób. Peik, inspektor szkól roln. 
inż. Skalski, kier. Pow. Oddziałh Informacji i 
Propagandy Kozak, referent Kultury i Sztuki 
Mańczak, starosta Sierakowski, przew. Rady Nar. 
Zieliński i Ref. Oświaty Dokszt., naucz. Gruss. 
Z śpiewami i przemówieniami wystąpiły również 
:cżennice.

Po części oficjalnej odbyły się tańce. Kierow­
niczką szkoły jest ob. Sauerowa. Szkoła ta, to 
dalsza inicjatywa ruchliwej na tut. terenie Samo­
pomocy Chłopskiej, która w szeregu dziedzin 
pracy społecznej zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc. Ko

TUREK
(kz.) Enęrgiczna akcja. Dzięki energicznej akcji 

ofunkcjońariuszy U. B. P. i oddziałów wojska 
polskiego we wsi Stary Czachulec, gm. Ko- 
wale-Pańskie została rozgromiona banda, która 
była plagą powiatu, dokonując licznych rabun­
ków mienia państwowego, prywatnego i dezorga­
nizując życie administracyjne na terenie powiatu, 
Turek, oraz w powiatach pogranicznych.

Starcie z bandą nastąpiło dnia 24. 1. 1946 r. w 
godzinach popołudniowych. Członek bandy 
„Stawa-Kat‘, oprawca i wykonywujący wyroki 
przeciwko działaczom politycznym i społecznym 
został zabity. Poza tym ujęto 4 członków bandy. 
Niechaj ta energiczna akcja będzie wzorem dla 
Milicji Obywatelskiej i wszystkich organów bez­
pieczeństwa, a dla bandytów ostrzeżeniem, że 
spotka ich zasłużona kara.

Następnie co parę miesięcy przeprowadzano ła­
panki aż do 1942 r. kiedy to już prawie nie było 
kogo zamykać. Były wypadki, że jednego dnia 
przychodziło do Kalisza 40 depesz z zawiadomie­
niami, że taki, a tąki „więzień obozu zmarł na 
zapalenie płuc". Powód śmierci był zawsze natu­
ralny, przecież „kulturalni" Niemcy nie mogli mor­
dować. Po ofiarach siepaczy zostały wdowy i sie­
roty, a także więźniowie którzy chociaż zachowali 
życie jednakże są niezdolni do pracy i tym 
wszystkim należy pomoc. Stowarzyszenie w miarę 
możliwości stara się przyjść z jakijś pomocą, ale 
nie posiada odpowiednich środków. Społeczeństwo 
kaliskie złożyło pewne ofiary, jednakże pomoc ta 
musi być stałą i wydatniejszą, naszym obowiązkiem 
jest otoczenie opieką chorych i niezdolnych do 
pracy więźniów oraz opieka nad wdowami i siero­
tami po zamordowanych. Stowarzyszenie poczy­
niło kroki na uruchomienie hurtowni sprzedaży 
wyrobów monopolowych.

Niezależnie od tego powstał w Kaliszu Związek 
Uczestników Walk o niepodległość i demokrację. 
Należą do niego . wszyscy ci którzy brali czynny 
udział w walce partyzanckiej z okupantem. Wo

przechodni. Dwaj mężczyźni, rzekomo prokurator 
i oficer U. B., utonęli, jeden z tonących, dzięki 
posiadanej umiejętności pływania, dopłynął po 
wielkich wysiłkach d-o brzegu, dwie tonące nie­
wiasty wyratowano. Reszta uczestników wypad­
ku wyszła z katastrofy zmoczona do pasa.

Zachodzi pytanie: jakie okoliczności wpłynęły 
na żaniechąftie budowy mostu jeszcze w pierw­
szych miesiącach jesieni. W tartakach desek pra­
wdopodobnie hylo pod dostatkiem, rąk do pracy 
również. Nie można też winić wyłącznie Bur­
mistrza miasta, -który w dotychczasowej swojej 
działalności wykazał dużo talentu administracyj­
nego i ofiarnej pracy.

Czy wina w spowodowanym wypadku jest in­
dywidualna, czy zbiorowa? (m)

Żeby nśe zapomnieć
Wśród powodzi aktualnie ważnych wypadków, 

w jakie obfitują dzisiejsze czasy, zapominamy 
często o zdarzeniach, pozornie mniej ważnych, 
których zlekceważenie i pominięcie milczeniem 
teraz — dopiero w przyszłości okaże się nie do 
powetowania. Mam na myśli historię ostatnich 
lat naszych miasteczek wielkopolskich.

Co dopiero przeżyta wojna należy do najwięk­
szych zdarzeń "historii świata. Wojna ta dotknęła 
nas wszystkich, przeszła wszędzie, nie pomijając 
często w największych zakątkach leżących wsi. 
Właśnie te, na uboczu leżące wsie, widziały czę­
sto rzeczy bardzo ciekawe, godne upamiętnienia. 
Jeśli chodzi o historię ostatnich lat naszych miast 
wielkopolskich, należy uwzględnić przede wszyst­
kim trzy fakty: zajęcie miasta przez Niemców 
w r. 1939, ważniejsze zdarzenia z czasów 5-letniej 
okupacji, wreszcie fakt opuszczenia miasta przez 
Niemców i zajęcia go przez wojska armii czerwo­
nej. O ile to ostatnie zdarzenie jest jeszcze świe­
żo w pamięci niektórych mieszkańców, o tyle 
zdarzenia z r. 1939 już się nieco zatarły w pamięci, 
zwłaszcza, że po nich nastąpiły takie zdarzenia, 
które uwagę naszą zwróciły w zupełnie innym 
kierunku.

Dotychczas przeważnie zajmowaliśmy się be­
stialstwami, rozstrzeliwaniami i innymi zbrodnia­
mi niemieckimi, jakie miały miejsce w naszych 
miasteczkach. Należało by więc co prędzej zająć 
się zbieraniem i ogłaszaniem ważnych i Ciekawych 
dla historii naszych miasteczek momentów z cza­
sów objęcia i opuszczenia ich przez Niemców. 
Wymaga to współpracy tych mieszkańców, któ­
rzy wypadki te znają z autopsji, z tymi, którzy 
nctrafią je krytycznie ocenić i jakoś usystematy­
zować. Zbieraniem mogło by się zająć nauczy­
cielstwo, uniwersytety powszechne, starsza mło­
dzież gimnazjów i liceów, wreszcie Miejskie Ra­
dy Narodowe i ich Komisje Oświatowe winne 
dawać inicjatywę, poparcie moralne i materialne 
dla tej. akcji.

Ogłaszanie materiałów mogło by się odbywać 
we formie pamiętników, jednodniówek lub choć­
by luźnych artykułów ogłaszanych w czaso­
pismach. Celowi temu mógłby z pożytkiem słu­
żyć wychodzący obecnie znowu miesięcznik 
..Przegląd Wielkopolski". Przypuszczam, że zbie­
ranym tycji materiałów, jako przyczynków do 

| historii naszych miast, zajmą się z pewnością nasi
| historycy lub instytucje do tego powołane.
1 Jotha.

GOSTYŃ
Dbajmy o poprawność języka polskiego. Już 

swego czasu donosiliśmy, że w Krobi pod Gosty­
niem istnieje pomnik ku czci pomordowanych 
w czasie okupacji obywateli polskich, ź tablicą 
pamiątkowi z napisem w następującym’, brzmie­
niu: „Ku wieczny pamięci tu rozstrzelanym przez 
zbirów Hitlerowskich D. 21. 10. 39.“

Jak widać, krótki napis roi się wprost od błę­
dów, ale co gorsze, nikt niechce tejże tablicy 
usunąć. Powstały nawet paszkwile wyszydzające 
autora napisu oraz tych, którzy tolerują u siebie 
wystawioną z ro.iem błędów tablicę. Nic nie po­
maga. Tablica jak na przekór szpeci od przeszło 
pół Toku rynek krobski i głosi jak nie należy pi­
sać po polsku. (sk)
JANOWIEC (WIkp.)

(xw) Wznowienie chóru „Harmonia". Staraniem 
kilku obywateli zostało powołane do pracy towa­
rzystwo śpiewu „Harmonia". Na ostatnio zwoła­
nym zebraniu uzupełniono szeregi przedwojen­
nych śpiewaków młodymi talentami. Dyrygentem 
jest ob. Falasz. %

t
i stryja,

Juliana Dałkowskiego
W pierwszą rocznicę śmierci naszego ufcodhaccgo 

brata, szwagra, wujka i stryja, śp.

odprawioną zost&nae
msza św.

w piątek, dnia 2G bm., o godż. 8-mej w kościele 
N^’iśw, Serca Jezusowego na Jeżycach.

Lada mi a krewnych i znajomych
rodzina

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego aaj- 
dr«fcize£o nigdy nie®apo<mni»n*gc jedynego syna i

Hilarego Nędzewicza
który poległ w walce o Cytadelę, odprawi się msza 
św. vr piątek, 22 lartego br., o godz. 8-me} w kościele 
oo. Jezuitów przy »L Dominikańskiej, o czym za- 
władamsają

rodzice 1 rfostra
PoanaA, taćadecfeich 30 i 9273

/STtMPlf
A-POZNAŃ

Drewno liściaste przetarte lub 
w okrąglakach, jak: jawor, 
kloc, lipa, grab, grusza, cze­
reśnia, brzoza, je«ioa rbn. Of.: 
A. Molczyński — Z. Szatkow­
ski, architektura wnętrz. Me­
ble — Rzeźby —> Intwsje. 
Poznań, ed. Śniadeckich 10/12. 
Teł. 78-12. 4736

f
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

naszych drogich mężów, ojców i synów, 
którzy o wolność naszego miasta Poznania 
na stokach Cytadeli krew swą bohatersko 
przelali, zostanie odprawiona uroczysta

rnssesa Sw.
dnia 22 lutego 1946 r., o godz. 9-tej w kościele 
św. Wojciecha,

o czym zawiadamiają 
4664 żony, matki i sieroty

Poznań, w lutym 1946 r.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszych 
ukochańszych i jedynych synów i braci, śp.

Jerzego Wegnera
poległego dnia 22 lutego 1945 na Cytadeli

i śp.
Aleksandra Wegnera

smAso wskutek dmatań wojennych krótko po swym 
bracie, zostanie odprawiona

msza
dnia 23 Iotego, o godz. 7-mej w kościele parafialnym 
św. Marcina pozy ul. Fredry, o czym zawiadamiają

W pierwszą bodesną rocznicę śmierci n*«zego n«j- 
drodazego syna i brata, śrp.

Romana Piotrowskiego
który poległ w wałkach o Cytadelę, odprawiona »o-

msza św.
w piątek, dnia Ż2 teto<o 1946 r., o godz. 9-tej w ko­
ściele Matki Boskiej Bolom ej na Łazarzu, o cnym 
zawiadamia
5224

AMberg — Wybór łatwych otworów Hasycz- 
aych dla początkujących pianistów.

Ceaa xł 128,—

SPÓtUZIMIlA immiUJI ,.I?TTELB!R"
Do nabyci* we wszystkich księga rnweh. 4667

KREŚLARZ

MyśKfeorz, Poznań,
rodzice, siostra

W piątą roaroścę śmierci iwwiej uiezapoormauel 
matki, śp.

I Dygatów

Janiny Zakrzewskiej
wdowy po dr. Ksawerym Zakrzewskim

zmarłej 23 lutego 1941 r. w Królewskiej Górze pod 
Warszawą, odprawiona zostanie

mtoza św.
w sobo-tę, dnia 23 ketegh 1946, o godz. 7-mej w ko­
ściele Franciszkanów, o czym zawiadamia 
5446 •?«

f
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, 4p.

Bolesława Kubiaka
poległego śmiercią bohaterską w dniu 23 lutego 1946 r 
przy zdobywaniu Cytadeli, odprawiono zostanie

msza Sw-

W pierwszą bolesną rocwoścę śmierci ukochanej 
matki i babin,, śp.

x Kurnatowskich
Stanisławy Wośko

odprawioną zostasrie

x branży budowlanej ze znajomością 
w dziedzinie ogrzewań centralnych, ka­
nalizacji, wodo- i gazoc.ągów, natych­
miast poszukiwany. Ofer y z życiorysem 
i odpisami świadectw do „Głosu Wielko­
polskiego" nr 5374

w czwartek, dnia 31 
ściele Jeżyckim przy W ścielmeji,

godz. 7.30 w Iro-

Poaoań t Zielone Gór*.

w orwartek, 21 Iwt 
Rynku Wildeckim.

mna iw.
• Ifodz S-m«f w kotciete przy

Stełnuia Watko 
Stanisława Pmyżodnkn

JleMama w&pMziała
ui ad&udauńe kcafu

Biegłej stenotypisfki
z dobrą znajomością stenografii 
poszukuje poważna organizacja 
gospodarcza.

Oferty do Głosu Wielkopolskiego pod nr 5244
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| Tel. 48-69 Tel. 48-69 §

»SETI?S« „

Kawiarnia — Restauracja — Bar 
nowo otwarty Ickcsl

w Poznaniu, św. Marcin 6 (obok kościoła) 
poleca:

Wykwintną kuchnię i zimny bufet pod kier 
znanych kuchmistrzów warszawskich. m

[ Specjalność: Wyborowe wina, likiery i wódki §
[ Śniadanie-obiady-kolacje n 
i Na życzenie Szan. Gości rezerwujemy q 

gabinety towarzyskie. ©
' Bogaty zbiór obrazów art. malarzy polskich 
i i innych mistrzów uprzyjemnia pobyt miłym s»

Gościom w lokalu. 6

Ogłoszenie.
Na posiedzeniu w dniu 29 stycznia rb. Komisja Weryfika­

cyjna Związku Księgarstwa Polskiego załatwiła oprawę wery. 
fikacjd ob, Michała Kowalskiego z Katowic.

Orzeczenie Komisji Weryfikacyjnej brzmi następująco:
• Gb. Michał Kowalski, księgarz z-c Lwowa, obecnie posia­

dający księgarnię w Katowicach, w okresie okupacji prowa­
dząc na terenie Lwowa księgarnię i wydawnictwo, twoim 
postępowaniem niegodnym Polaka i niezgodnymi z etyką 
metodami pracy przyniósł ujmę zawodowi księgarskiemu, 
wobec czego nie jest godnym być członkiem Związku Księ­
garzy Polskich.
5222 Zarząd Główny Związku Księgarstwa Polskiego.

)) ((
W W i Wyiwfe ia
w Poznaniu przy ul. Kantaka 7

Tel. skład 27-63 
poleca: żywe i wędzone ryby, konserwy, 

marynaty i inne artykuły rybne
Hurt i detal

Kierownik handlowy
do przeds ębiorstwa utrzymującego 
stosunki handlowe z zagranicą 

natychmiast potrzebny.
/głoszenia pisemne z życ orysem i odpisami 
świadectw kierować do biura Ogłoszeń „Par“ 

Poznań Ratajczaka 7 pod 2-387

o Konstruktorzy i Kreślarze ©
i —————- e
O do konstrukcji maszyn i urządzeń © produkcyjnych
li Technicy, Elektrycy-Technicy. Ogrzewalnicy 
« wzgl. Hydraulicy ora> siły icc ihiczne, obznnjo- O 
as mione z urządzeniami ruchu, gospodarką ener- K 
® getyczną i cieplną oraz kalkulacją warsztatową

mogą zgłaszać się w iirmie K
| „STOMIL" |
O codziennie w godzń ach między 8—15. 0 
H 2-134 {J.
o«e*«m»eae«ee«eo9o«o«o4»o

Wolne posady

Znana firma jubilerska 
znaniu przyjmie ucznia posia­
dającego zdolności rysunkowi 
i zamiłowanie do prac złotni. 
czych. Zgłoszenia z życiory. 
sem do ,Par”, Ratajczaka 7 
pod 2.320.__________ 5094

Stolarz wykwalifikowany po 
trzebny od zaraz. Fabfykł 
Akumulatorów „Afa”, Czwar­
taków 21. 5302

Inżynierowie i technicy me­
chanicy potrzebni do wytwórni 
Zjednoczenia Przemysłowo- 
Spożywczegc, Oferty: „Głos 
Wielkopolski" ar 2-1-84.

Ekspedientkę miodną pra­
ktyką składu spożywczego ed 
zaraz przyjnaę. Zygmunta Au­
gusta 10. 5364

Dziewczynę do wszelkich prac 
domowych boz gotowania od 
zaraz prayjmę.. Młyiska 3 m. 
14 w godz. 5—7 po-p. 5359

Panienkę inteligentną de dwoj­
ga dzieci od zaraz przyjmę. 
Zgłoszenia: Młyńska 3 m. 14 
w godz. 5—7 pop 5357

Gosposię samodzielną z do­
brymi referencjami z gotowa­
niem do 3 osób. Zgłoszenia 
Fa „Asy”, Ratajczaka 9. 5341

Samodzielna gosposia znająca 
dobrze gotowanie potrzebna 
od zaraz na wyjazd. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: Po­
znań, Dolina 4 m. 12 (przy 
Szwajcarskiej). 5340

Wykwalifikowana trykotarka, 
pończoszarka do Gdańska. 
Zarobek 100—200 dzienniet 
Ewentualnie jako wspólniczka. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 5324.

„Głos Wielkopolski” nr 5020.

Księgowego bilansisty od za­
raz. Stanisław Szulczewski, 
Poznań, Winiary, ul. Dobrzań­
ska 8. 5300

Inteligentną, sumienną panien­
kę do posyłek i pomocy w 
biurze. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski’' nr 5272.

Ucznia przyjmę w naukę Pra-
tapicersko- 

teckiego 33.
Czeladnik liczeń stolarski 
potrzebni F Kubiak, Marsz. 
Focha 175, stolarnia 5263

Yacht Klub Wielkopolski po­
szukuje żonatego stolarza lub 
stoczniarza na przystaniowe­
go. Zgłoszenia: Ogrodowa 4 
m. 8 5254

Uczeń piekarski potrzebny. 
Piekarnia — Józef Kiciński, 
Wielkie Garbary 17. 5253

Potrzebna samodzielna gospo- 
«sia. Czech, Matejki 56. 5245

Pomocnica domowa z gotowa­
niem potrzebna od zaraz. — 
Wacław Trybuś, 27 -Grudnia 6 
m. 9. 5239

Osobę inteligentną do 3 dzieci 
lekarza. Dr Rafińskd, Słowa­
ckiego 3 m. 5. 5238

Woźnica dobry- pielęgniarz 
koni potrzebny zaraz. Oferty: 
„Gło-s Wielkopolski" ar 5235.

Szuka posńady

Osoba obeznana wszechstron­
nie z wszelkimi warunkami 
życiowymi, dobrze gotuje — 
przyjmie po-sadę. Majątek, 
probostwo lub zajmąe się do. 
m|m samotnej osoby. Oferty: 
„Glos •Wielkopolski" nr 5028.
Sierota intelig. muzykalna szu­
ka posady pidkami, cukierni, 
składu, dzieci lub samotnej 
©se.fey. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2-174.

Poszukuję pracy aatychmiaet 
jako ekspedientka, de lekkich 
prac biurowych lub jakąkol­
wiek. Łaskawe oferty: „Głos 
Wielkopolski" ar 5920.

Praktykantki — znajomość
stenografii, maszynop-isma,
księgowości polecają Prywa­
tne Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33, lef. 
48-47. 5305

Inteligentna starsza o-seha po­
szukuje posady, -amodziel- 
nego prowadzenia domp- — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 5289

Gosposia rutynowana popro­
wadzi dom najchętniej sa­
motnemu. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 5288.

Rsuka

Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje- Prywat­
ne Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Poznań. Wawrzyniaka 
33. ‘ ■ 3853

Półroczny Kurs Handlowy za­
pisy: Prywatne Koed. Kursy 
Handlowe Skrzypczak — Ja- 
roszkiewiczowej, pl. Wolno­
ści 2. 5088

Szkoła tańców towarzyskich, 
scenicznych, stępa, baleimi- 
strza Szczurka-Szczurkowej. 
Przecznica 3, m 8. 5029

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny — Jana Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter, 

ł 4750

Wieczorowe Kursy Księgowo­
ści rozpoczvnam 4 marca. Pry­
watne Kursy Handlowe Smól- 
?,kiego, Wawrzyniaka 33, tel. 
4847. 5306

Kursy H-ndlowe rozpoczynam
4 marca. Prywatne Kursy Han­
dlowe Smókkiego, Wawrzy­
niaka tel. 4847. 53Ó7

Sand&łki, sznurkowce. nastę­
pny kurs 27 lutego. Zgłoszenia 
przyjmuje Izba Przemysłowo- 
Handlowa, Mickiewicza 31.

5294
Prywatne Kursą przysposobie­
nia do kierownictwa przed­
siębiorstw państwowych, pry­
watnych lub spółdzielczych. 
Indywidualnie lub w ześpole. 
Zgłoszenia: Sienkiewicza 10, 
m 3. Tadeusz Marweg. Autor 
książki „Najzdolniejszy • syn 
do handlu i przemysłu — co­
dziennie 14—16, w niedzielę 
od 10—13. 5286

Ćwiczenia pisania na maszy­
nie. Wrocławska 39 m. 8, wej­
ście z Koziej. 5261

Osobiste

Rzucone oszczerstwo na dr 
Gołębowskiego i p. Ttinszkego 
odwołuję. Marian Szymański, 
Wiejska 9 m. 5. ' 5382

Sprzedaże

Meble różne okazyjn 
gazyn mebli Stefan 
Rybaki 6.

Powiatowe Biuro Rolne poszukuje zaraz rolników-fachow. 
ow z średnim wykształceniem, praktyką rolniczą, na sta-

Powiatowego Instruktora Ogrodnictwa,
2- « „ Rybołówstwa,
3- M «, Pszczelarstwa,

•» Organizacji Wsi i Gospodarstw, 
5- »» Łąkarstwa,
6 Powiatowej Instruktorki Gospodarstwa Wiejskiego.

P°d-nię z życiorysem należy kierować do Powiatowego 
biura Rolnego w Dębnie, skrzynka pocztowa nr 1, Pomorze 
Zachodnie. Zapewnia się punktualne co miesięczne wynagro­
dzenie obowiązujące na terenach odzyskanych. 2-147

Powiatowy Zarząd Drogowy w Międzyrzeczu, województwo
poznańskie, zakupi:

1. 1 motor Diesla do wału wagi 16 t,
2 1 ciągnik ropowy,
3. 2 przyozepki o nośności od 3—5 t,
4. 1 samochód ciężarowy 3—5 t,
5. maszyny do smołowania dróg,

kocioł do rozgrzewania smoły na *1000 Itr. 
oraz 2 rozpryskiwacze z kompresorami. *

Oferty składać: Powiatowy Zarząd Drogowy w Między­
rzeczu. województwo poznańskie. 2-14(8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8 "mei 
ul Wvspiańskiegc 10 I piętro - Tel 64 75 -

Hu-tAwnio tekstylna

„Łodzianka*
Łódź, Piotrkowska 26 

tel. 260-35
Poleca w dużym wyborze : 
towary łokciowe — wę’nę, 
bawełnę, jedwabie, galan­
terię oraz wełnę na roboty 
'ęczne i maszynowe dla 
dziewiarzy. 2-189

Restauracja
PASAŻ

Ratajczaka 15 te!. 23-24

Śniadania
Obiady

4646 Kolacje
Ceny niskiel

lllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllll

Wagi osobowe, aptekarski 
dla niemowląt oraz odważnik 
kupuje Centrala Sanitarna, 
Marcinkowskiego 19 I ptr,

5226

Osobę, która zabrała torebkę 
z Hrmy Karge ul. Wrocławska 
28/29 uprasza się o zwrot z«- 

artości za wysokim wyna­
grodzenie 5355

Zamiana

3 pokoje Poznań zamienię 
inne miasto Oferty: , „Głos 
Wielkopolski" nr 5241.

Zagubione świadectwo matu­
ralne Państw. Liceum Hnma- 
nist. w Trzemesznie z l‘pe» 
1945 r. na nazwisko Kazimierz 
Szrefbrowski, ur. 13. 6. '923 r. 
unieważniam. 5331

Pieniądz

Zginął 7-miesięczny foocterrier 
ostrowłoay, suczka, wabi etę 
Kaja • Odprowadzić za wyso­
kim wynagrodzenie® Rera 4 
m. 8. 5326

Konkurs.

Kto pożyczy 50 000 zł. Zastaw 
U/s-pokojowe mieszkanie u- 
mebl. Jeżyce. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5281.

Urząd Zatrudnienia w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 17 roz- 
konkurs ną wykonanie remontu wnętrza budynku przy 

ul Czarneckiego 9 w Poznaniu, a mianowicie na następujące
roboty:

1. stolarskich (parkieciarskich)
2. murarskich
3. malarskich
4. szklarskich
5. elektrotechnicznych
6. instalacyjnych (ogrzewanie).

Szczegółowe oferty oddzielne na kążdą z wymienionych 
prac należy składać w terminie do dnia 28 lutego 1946 r. 
w Urzędzie Zatrudnienia przy u-1. Zwierzynieckiej 1.7 pokój 31. 

tamże otrzymać można bliższe informacje. 2-177

©©&©S^f/l/f/l fi>(fig©(Bf/B/JE Ks°”,
do !2-tej w Poznaniu

Wyroby stalowe noże, noży­
czki, nakrycia, scyzoryki, 
brzytwy, żyletki. 1-oCzkówki, 
klamry, wsuwki do włosów. 
Wyroby aluminiowe poleca

Sprzęt Domowy" Bracia Dol­
scy. Sew. Mielżyńskiego 16.

4299

Wózki dziecięce, autka, głę­
bokie spacerowe Łóżka, łó- 
żęczka dziecięce metalowe — 
dużym wyborze poleca firma 
„Sprzęt Domowy" właśc. Bra­
cia Balscy, Poznań. Sew. 
Mielżyńskiego 16. 4361

Wózki dziecięce (głębokie, 
autke-lux, sportowe) w du­
żym wyborze po cenach kon­
kurencyjnych oraz zabawki 
różnego rodzaju (specjalność 
celuloidowe) po cenach hur­
towych poleca „Promyk", Po 
znań, Kraszewskiego 16. 2-146

Pianino okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Wały Zygmunta 3, 
m 3. I 5197
Szafę biurową kupi Związek 
Emerytów Państwowych, ul. 
Spokojna 24. ' 50H5

Jeśli pragniesz nabyć garnki, 
miski, wiadra, dzbanki to tyl- 

i Marii Fibich przy Pie­
karach 4, 4805

Wjlla — Sołacz, ogród, sprze­
dam 1.003.000,—, Sowiński, 
Zygmunta Augusta 10, tel. 
36-75. 5368

Wolne lokale

Lokal restauracyjny pierwszo­
rzędny Śródmieście z urządze­
niem nadający się na. cukiernię 
kawiarnię odstąpię za koszty; 
remontu Wiadomość: Wro­
cław, Świdnicka 1, Palermo

2-193

Obszerne lokale handlowe I 
piętro centrum niewielki re­
mont. Oferty: „Głos Wielko, 
polski" nr 5315.

Odstąpię pojedynczy pokoik 
wraz z meblami przy ul. Pół. 
wiejskiej nr 16 m. 56, 3 ptr

5287

3 pokoje kuchrfią łazienką 
blami Jeżyce. Oferty: „Gica 
Wielkopolski” nr 5284.

Worki lniane żyrardowskie po 
cenach bezkonkurencyjnych 
sprzedamy. Spółdzielnia Po­
znań, Żydowska 2—3, tel. 
32-53. 5362

Dwa ubrania męskie przed­
wojenne na średnią figurę 
sprzedam. Ratajczaka 1'la, 
mieszk. 1'15. 5321

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie na sprzedaż. Mielżyń­
skiego 22 m. 20. 5318

Sportkę sprzedam lub zamie­
nię na wózek dziecięcy. Dę­
biec, Grabowa 9 m. 4. 5317

Urządzenie składowe na sprze­
daż. Szamarzewskiego 31 m. 5.

45.000 Skład spożywczy to­
warem mieszkaniem. Adres 
wskaże: „Głos Wielkopolski”

Opony, 5 sztuk 100—20 z tar­
czami 1,15—500. (2,32X6) 4,34

Restaurację kawiarnię dobrze 
zaprowadzoną sprzedam. Na­
dającą się na każdą branżę 
hurtownię itp. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5232.

Parcelę, willę, może być usz­
kodzona, kupię, podać cenę. 
Oferty „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod 2.360. 5220 Szoka lokalu

Tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości konia 802/IX wy­
stawione dla f-y „Jedrn* *, 
właśc. Maksymilian MtiBer 
z powodu zagubienia unieważ­
nia się. 5313

Unieważniam kartę rowero­
wą marki Corona nr 469029 
na nazwisko Władyjsława Sob­
czak, Pieruszyce pow. Jaro­
cin. 5304

Unieważniam legitymację ter 
34 Państwowej Fabryki Umun­
durowania nr 1. Pelagia Per- 
czak, Poznań, Palacza 23 m. 2.

5292

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną W; P. wydaną 
przez R.K.U. Kraśnik na na­
zwisko Alojizy Antoniewicz, 
Mieszków. 5X11

Dnia 16. 2. 46 zgubiono portfel 
brązowy z dokumentami Zdzi­
sławy Szurkowskiej. Zwrot 
wynagrodzę. Grobla 7 m. 7.

5265

Wózek dziecięcy i sportkę 
sprzedam. Wielkie Garbary 29 
(skład kolonialny). 5375

Sprzedam 5 stołów kawiarnia­
nych, 12 krzeseł składanych. 
Jarocbowskiego 30a m ~

Płot iela/zny, ogrodowy, 15 
mb, wysoki, około 1,20 m, ku­
pi „Bewi" Poznań, Focha 137, 
tel. 61-85. 5141

Licealistka poszukuje jasnego
pokoju, najchętniej Jeżyce, 
Wilda, cena obojętna. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 5149

Skradzione dokumenty osobi­
ste, wojskowe na nazwisko 
Jan Marchwiński unieważniam.

• 51255

Lornetkę zgub Łono przystanek 
Wilsona 16 lutego wieczorem. 
Zwrot za wynagrodzeniem., — 
Niegolewskich 6 m. 5. 5240

Piekarnię i kolonialkę na 
wsi wydzierżawię sprzedam, 
Adres wskaże: „Głos Wielko­
polski" nr 5370.

Kupna

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe

X7., 2.700 20 4.190 20 tar- kupujemy Kochano 
c®e i dętki, wóz resorowy na ' ' - - -
10, ctr. sprzedam ko-rzystnie.
Wiadomość: ul. Stablewskie^o 
1 »• 4. 5310

Parcelę 1,100 m2 Górna Wilda, 
opąrkowaną sprzedam 400.000.
Sowiński, Zygmunta Augusta • Maszynę damską 
10, tel. 36-75. 5367 i (okrągłe) sprzedam,
Dom 3-piętrowy na Górnej 
Wildzie przed Rynkiem od 
2—6 pok o i o w e nr e s zk a n i a-; 
sprzedam. Cena 1.503,000. So­
wiński, Zygmunta Augusta 10, 
tel,. 36-75. , ^365

Kasę registracyjną 6 obsług 
sprzedam. Zygmunta Augusta 
10, skład spożywczy. 5363

Radioodbiorniki, anody, j aku­
mulatory, baterie, snrzęt elek­
trotechniczny najtaniej Radio­
mechaniką. Poznań, św Mar- 

25. telefon 12-38. 4975 j

Gwoździe budowlane w asor- : 
tymencie w ładunku w agono- I 
wym natychmiast sprzedamy. I 
Spółdzielni d* Poznań Żydc
ska 2—3. tel. 32-53.

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice woski, płyny orga­
niczne, oleje płynne i mazi­
ste, będąc konsumentem za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów Poznań, św.

Koń wyścigowy, angielskiej 
rasy, w.ysok. 1,70 m lat 7 na­
dający się do ciężkiej pracy 
— stan pierwszorzędny, Sta-
blewskięgo 1 m. 4. 5309 Wawrzyńca"47? telefon”“Żl-20., ---- —------------ k3Q3
Kuchnia 8 części niemalowa­
na, rower damski, opony 26X 
2.85. Kramarska 8 m. 2. 5297 Nr.rzedzia rzemieślnicze suw­

miarki, mikrometry, czujniki 
kupuje stale ..Hatech", św. 
Marcin 65 3790

5293 Bielskie materiały, podszewki 
: ; ’ 1 zakup — sprzedaż. Trojanow-

zmienny. , św Marcin 18 4364

Okazyjnie meble: kuchu 
napa, lustra, łóżka, k 
Jasnogórska 47.

Sprzedam setkę na 
Osiedle Warszawki

5361 j Wierzb: ęcLc-

i sprzeda

i Cyrkle, przybory rysownicze 
j — szkolne — pióra — ołówki 
' kupuje Księgarnia Gi,erczaka, 
, G. Wilda 59. 3179

prąd Krezole1
•E- •£• j stale, ph 

5280 ; Hatech" św

Deski, stolarkę sosnową, czte- Szafa n 
roletnią, tirzy w«fgonv natych- I stolarni
miast sprzedamy. Śpółdziel- |-----------------------------------
nia Poznań, Żydowska 2—3, , Sprzedam narcelę. Informacje: 
tel. 32-53. j 5360 ' Żupańskiego 2a m. 21. 5259

czy- ! Radioaparaty, lampy radiowe, 
5263 przyrządy pomiarowe, części 

i radiowe kupuję Specjalność: 
ling- | badanie lamp radiowych. Dom 
a. 5. * Radiowy św. Marcin 45a. 4954
5267 . - ---------- ---- --------

Garderobę męską i materiały 
kupuje Feliks Konieczny, Po­
znań, Dąbrowskiego 46, tel 
34-61, wejście z Rynku Je 
życkiego. 4964

Hurtownia 24 porcelany, fa­
jansu, szkła. Skład Czajcza 4.

5356

Sprzedam lisa srebrnego, ro­
wer męski i damski, Śniade­
ckich 1, sklep przyberów 
szewskich. 5347

Sprzedam platformę na gu­
mach l’/i tony. Cena 10.000,— 
zł. Poznań, telefon 44-85. 5344

Krosna tkackie kompletne 
sprzedam. Szamarzewskiego 
30 m. 7 codziennie od godziny 
H5—17. 5330
Zabawki: ^an^łówki, liczy-
dełika, budownictwa, pafawa. 
niki, bajki szachy, gry, ko­
lejki, samoćhodiziki, wycinan­
ki, poleca: Wytwórnia „Bo­
bo" Katowice Opolska 18. 
Wysyłka za zaliczką. 2/72

Tapczan nowy, leżankę sprze­
dam. Grzybowski, Półwiejska 

5328

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, wszelki sprzęt radio­
techniczny kupuje Radiome­
chanika, Poznań, św. Marcin 
25. telefon 12-38 4976
Woski, stearynę, tłuszcze, 
chemikalia' i inne surowce — 
kupuje „Farmachemia" Po­
znań, Libelta 11. 5055

Parę koni sprzedam Kirzdo- 
wicz, M. Focha 31. , 5258
Radio nowe zmienny tragiczne 
oko. bandocium. Ul. Półwiej- 
ska 26 m. 40. 5250
Sypialnię i kjrchnię w dobrym ! Tytf®1 platynowy lub niklowy, 
stanie kupię. Hetmańska 14 J elektrody i inne aparaty Iabo- 
m. 3. 525? raiorvjne kupi „Farmachemia”
----------------------------- - . 1 Poznań, Libelta 14. 5056
Kamienica centrum 3 składy I 
700.000,—. Zgłoszenia: Św. 
Marcin 13 m. 4. \5249

Kamienica centrum 3 składy 
1.200.000,—Zgłoszenia: Św. 
Marcin 13 m. 4. 5248

Futro karakułowe, dywan 
350X260, ubranie i materiał 
korzystnie sprzedam. Św.

Maszyna do pisania, narty, 
kasa rejestracyjna. — Adres 
wskaże: , Glos Wielkopolski" 
nr 5246. .

nańska 24 sklep 3.

Wagi dla przemysłu, handlu 
i precyzyjne, oraz odważniki, 
kupuje i poleca Figiński, Fre­
dry 1. tel. 25-55. 5114

Dodatki krawieckie kupuję — 
sprzedają. Krawczyńsk:, Le­
szno, Daszyńskiego 76. 4845

Rower 3-kołowy, ewent. z mo­
torkiem kupi „Bewi" Poznań, 
ul. Focha 137, tel. 64-85. 5140

2 lodówki elektryczne uniwer­
salne nowe sprzedam. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 5319.

Domek 2 pokoje, ogród, staj. ,
nia sprzedam, wydzierżawię, i Hebkrhę (Szening) w dobrym 
Oferty: „Głos Wielkopolski" . stanie kurię, Ofertv: „Głos" 
nr 5242b. *. j Wielkęipołiskij’ nr 5131.

Parafinę, stearynę, woski róż­
nego rodzaju, teroentynę, de­
kalinę kupuje w każdej ilości 
„Bewi" Poznań, Focha 137 
tel. 64-85. 5139

Poszukuję kupna willi Pozna­
niu., Sołączu, Dębcu, Puszczy­
kowie. Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10, teL 36-75. 5366

Plac domu spalonego w Śród, 
mieściu kunię. Oferty: „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7 Xx>d 
2.3S6. 5350

Ceńtrokomfe: Maszyny do pa-/

walizkowe kupuje, Marcin­
kowskiego 19. 5349

Centrum parcelę lub zabudo­
wania na cichy przemysł ku­
pię. Telefon 2023. 5346

Srebrne wyroby złote, obrazy 
porcelanę, wszelkie starożyt­
ności, kupuje — przyjmuje ko­
mis „Lamus”, Sieroca 5/6.

. 5345
Kupimy t każdą ilość staniolu 
oraz maszyny do wyrobu cu­
kierków i czekolady. Wytwór­
nia Cukierków „Asy", 'Rataj­
czaka 9. 5342

Szafę biurową kupi Związek 
Emerytów Państwowych uł. 
Spokojna 24. 5015

Kupię narzutkę lub materiał 
na tac-czan. Grzybowski, Pół- 
wiejska 31. 5327

Trykot rskae płaskie, pończo­
sznicze okrągłe kupię. Oferty 
ceną: „Głos Wielkopolski" 
nr 5323.

Okna inspektowe, także szy­
by holenderskie do okien in­
spektowych kupię. Wiado­
mość: tel, 14-30. 5312-

Kalafonię, tłuszcze zwierzęce 
j o-l e je roślinne, glicerynę, 
olejki eteryczne i perfume­
ryjne, woski białe i żółte w 
blokach i łuskach, żelatynę, 
lakiery, farby, pokosty, pędzle 
kupuje stale —'■ Hurtownia 
Drogeryjma, Poznań, Półwiej­
ska 39, tel, 1963. 5308

Stół stolarski kupi Fabryka 
Akumulatorów „Afa". Czwar­
taków 21. 5301

Wagę decymalną 100 kg kupię 
zaraz. Kazimierz Szczepański, 
Szewska 20a. 5279

Okien inspektowych większą 
ilość nowych lub używanych 
natychmiast kupię. Wiado­
mość; Niegolewskich 5 m. 3, 
tel. 6829. 5260

Śrutownik kupię. Centrala 
mąki, Marsz ' Focha 31-. 5257

Worki mączne kupię. Centrala 
mąki', M. Focha 31. 5256

Samochód osobowy kupię, — 
Słowackiego 29 m.. 6. 5236

Pianino kupię. Siemiradzkiego
9 a. 6. 5233

Wirówki niekompletne i czę- 
śoi kupię. Ul. Jakóba Wujka 
1«. 5231

Ceratę brązową, białą, tkani, 
ny 'gumowane, artykuły gumo­
we sanitarne stale kupuje — 
Centrala Sanitarna, Marcin­
kowskiego ltf 1 ptr. 5227

go poszukuje
zwrotem wszelkich kosztów, 
Zgłoszenia: „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „2,219", 46-14

Pokoju omeblowanego możli 
wie Śródmieściu od zaraz. — 
Oferty do „Par", Ratajczaka 7 
pod 2.384. 5369

Poszukujemy garaży na 15
mochodów w>zgl. plac ca 2500 
m1 z zabudowaniami nadający­
mi się do urządizenia garażów. 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Poznań, uł. Sew. 
Mielżyńskiego 5353

Dużego lokalu handlowego 
150—200 m2 poszukuję. Dą­
browskiego 23 m. 1. 5334

Szukam mieszkania z mebLamd 
lub bez. Oferty: „Głos WieL 
kopohski" nr 5329.

Pokoju próżnego poszukuje sa­
motny. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 5283.

1—2 pokoi meblowanych, So- 
łacz lub okolica cena oboję­
tna. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 5275.

Poszukuję pokoju kuchni re­
mont zwrócę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5271, 5271

Pokoju próżnego względnie o- 
meblowanego poszukuje pan. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 5270.

Studentka poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzinie oko­
lica Jeżyc. Oferty: „Głos 
Wielko-polski” nr 5264.

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego z pianinem lub bez. Ce­
na obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5243.

Dzierżawy

Ogród owocowy. Ogrodnik- 
pomolog poszukuje pod Po­
znaniem dzierżawy małego go­
spodarstwa z dobrym domem, 
z budynkami. Założy ogród 
owocowy Oferty: „Par", Kra­
ków, Rynek Główny 46. sub. 
„207". 5338

Młyn motorowy oddam w 
dzierżawę. Oferty: „Gło-s
Wielkopolski" nr 5276. 5276

360 mórg, resztówkę prywatną 
pięknie położoną wydzierża­
wię. Oferty: „Gło-s ' Wielko­
polski" nr 5274.

Zguby

Za długi mego męża Stanisła­
wa Ramickiego nie odpowia­
dam. Maria Ramicka, Gro­
dzisk (WLkp.), Nowotomyska 

2-176

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną R.K.U. na na­
zwisko Tadeusz Kolendowicz, 

. 15. 2. 25 w Lesznie. 2-175

Wszelkie papiery na nazwisko 
Jan Włodarczyk, Twierdzin, 
pow. Mogilno, które zostały 
agubione unieważniam. 2-173

Sadowskiej

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I Tel 64-75 Konto PKO V-4499. Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64. Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

Unieważniam sferadtrione do­
kumenty z portfelem: dwa za­
świadczenia koni, Uprawnie­
nie skupu trzody chlewnej. 
Kartę rowerową, Dowód oso­
bisty z fotografią. Franciszek 
Orcnowicz, Skoki, Rynek 12 
pow, wągrowiecki, 5B34

Unieważniam skradzione mi 
dokumenty osobiste, Tvraz z 
zaświadczeniem R.K.U. na na­
zwisko Ignacy Dymarski, «r. 
17. 7. 1911, Gdańsk-Wrzeszcz 
Partyzantów 25. 5C3O

Skradzione dokumenty, karty 
żywnościowe na nazwisko Ma­
ria Krawec unieważniam. — 
Zwrot wynagrodzę- Al. Het­
mańska 4a m. 3. 5228

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Stani­
sław Stankiewicz, zam. Klę­
czany k. Nowego Sącza. 5377

Unieważniam zagubione doku­
menty na nazwisko Teresa. 
Adamiak, Małeckiego ' 29, ni

Unieważnia się zgubioną le­
gitymację na nazwisko Anto­
niny Chorążanki, nczennicy 
2 kl. Państwowego Gimnazjum 
Spółdzielczego. 5135

Skradziony dowód osobisty, 
kartę rzemieślniczą, zaświad­
czenie odszkodowania wojen­
nego nr 6.890 na nazwisko 
Stefan Szalek. Lasek, uniewa­
żniam. 5134

Poszukiwania

8. 1884, mistrza piekarskie- 
Poznania, przebywające- 
styczniu 1945 r Leitna- 

ritz, poczta Lobosita 211 a, 
Postfach 213, w bloku 3, Jako 
więzień nr 151425, zechce ła­
skawie zawiadomić rodzinę, 
kierując wiadomości do sklepu 
konfekcji, Feliks Konieczny, 
Poznań. Dąbrowskiego 46 tel. 
34-61, wejście z Rynku Je­
życkiego. 4962

Kto może udzielić wiadomości 
o Edwardzie Michałowskim 
wywiezionym do Munster, 
Westfalia {Hotel Monooolj. — 
Wiadomość uprasza Michałow­
ska, Poznań. Kanałowa 15 m. 
W. ' 5303

Langewasser (Bawaria) Obóz 
Polski. Kto wie o losach Woj­
ciecha Jabłkow,'•kiego? O wia,- 
domeści prosi Elżbieta Jabł- 
kowska. Focha 41 m. 8. 5333

Różne

Płyty gramofonowe nowona- 
grane „Piosenka o Warsza­
wie" i imne sprzedaje „Ode- 
on‘‘ Poznań, Prusa 17. Sku­
pujemy również płyty zużyte, 
połamane (szmelc). 3667

Szyję^, wytworne płaszcze, su­
knie', bieliznę damską. Kręta 
24 m. 3. 5290

Przyjmuję do cerowania bieli­
znę i. pończochy. Aleje Mar­
cinkowskiego 26 m 15. 5237

! Odświeżam meble i fortepiany.
5322 \ Górna Wilda 82 i
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